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Od Admimstracyi.
Prosimy Szanowny oh premiuieiatoruw 

naszych o wczesne odnowienie przed­
płaty, d l i  u n ik n ię c ia  z w ło k i ,  oi\tz  
p r z e r w  w  o d  M c  r e m i  u  d / d e n n i  lifc.

Zwracamy prrytem uwagę, że dla uni­
knięcia wszelkich nieporozumień, najlepiej jest 
wysyłać pieiiąd.re w p i * o « i (  p o c i  a ć t r e -  
s e m  ^ V c l i m n i - i i  i „ S  1 o  u  a.
P  o l s k i  e  g  L  u  ó  w  , pjsai
Hausmana

W aru n k i p re n u m e ra ty  w jze j.

ii

Ostatni akt wyborczy.
Dziś wybiera wieika własność. Wynik 

wyboru z góry już wiadomy. Na 20 posłów 
tej kuryi, będzie znaczna większość z partyi 
starokonserwatywnej — obok nich zapewne 
kilku, których wprawdzie nie do demokracyi, 
ale w każdym razie do postępowego środka 
będzie możua zaliczyć. Dziś już zatem prze­
widzieć można sytuacyę w Kole : jeżeli posło­
wie ludowi zostaną w Kole i postępować 
będą zgodnie i w porozumienia z partyą de­
mokratyczną — lewe i prawe skrzydło Koła 
będą się prawie zupełnie równoważyć, a w bar­
dzo wielu sprawach rozstrzygać będzie kilku 
posłow umiarkowanie postępowych, którzy 
w Kole zajmą środkowe stanowisko.

Dziwnym zbiegiem okoliczności stało się, 
że o s t a t n i m  a k t e m  w t e j  k a m p a n i i  
w y b o r c z e j  b ę d z i e  j u t r z e j s z y  ś c i  
ś l e j s z y  w y b ó r  z m i a s t a  L w o w a .  Sto­
lica kraju — ma więc głos ostatni. Nabiera 
ten głos podwójnie ważnego znaczenia Na­
przód tern, że to głos stolicy — a powtóre, 
że wynik jutrzejszego wyboru wpłynąć może 
bardzo śtanowczo na ukształtowanie stosun­
ków w Kole.

Jeżeli pp. Lewakowski i Kewakowicz, 
wysłani przez m. Lwów do Wiednia, mają 
pozostać wiernymi temu, co mówili na zgro­
madzeniach wyborców — jeżeli zamierzają 
narzucić Kołu polskiemu swoją wolę, a w ra­
zie przeciwnym z Koła wystąpić — wtedy 
oczywiście secesya przybrałaby szersze roz­
miary Stanęłoby wówczas poza Kolein, 
dwóch socyai.stów, sześciu stojalowszczyków 
i pięciu ludowców. Doliczywszy jeszcze dzie­
więciu Iiu linów byłoby na 78 posłów z Ga 
licyi 22 poza Kołem a tylko 5fi w solidar- 
nem Kole polskiein. Wobec znacznego po­
większenia ogólnej liczby posłów w Radzie 
państwa — utrzymanie się Koła polskiego 
w dotychczasowej tylko liczbie, byłoby oczy­
wiście zmniejszeniem jego stanowiska i zna­
czenia w Izbie

W y b ó r  l w o w s k i  m o ż e  t e m u  
p r z e s z k o d z i ć

.leżeli z wyboru tego wyjdzie dr. P i ę ­
t a  k i dr D u l ę b a  — jest wielkie prawdo-

Z biurka liturackiago,
— Stanisław Tarnowski. Matejko. W Kra- 

owie, w księgarń, spółki wyd. polskiej 1897.

(Dokończenie).

W gotykach całej Euiopy — bo wszyst- 
ie są prawie bez barw -  przyzwyczaił się 
złowiek cywilizowany inaczej rozmawiać 
Pai.em Bogiem W tej szarej nieskończono- 

2 i zatraca się zmysłowość prostej, p.erwo- 
nej wiary — uduchowione coraz bardziej 
derwane wierzenia nasycają s.ę jakąś ro- 
aantycznością, Bóg zdaje się wyrozumowaną 
oniecznością, ideą filozoficzną, człowiek n ie  
orzy się przed Bogiem, k cz  zaczyna z nim 
yskutować — i można tam, że się tak wy- 
azimy, romansować z Panem Bogiem, jak 

nim n. p. romansował Krasiński — ale nie 
zcić go poprostu, wielb.ć go i korzyć się 
irzed nim, jak go czci, wielbi i korzy się 
rzed nim chłop polski.

Mv wszyscy, synowie przerafmowanej cy- 
cilizacyi, wychowaliśmy się w tej szarej 
ngle religijnej, pod szarymi stropami zimnych 
.otyckich sklepień — gdzie, jak w „kirchacn" 
Irotestanckich mało co na zmysły działa, nic 
lezpośrednio z niebem i jego tajemnicami 
iie wiąże, nic nie rozgrzewa miłości ku 
3ogu nie pobudza A w religii katolickiej są 
o pizecież momenta znamienne i na pod- 
rzymywanie żywej wiary bardzo wpływające.

Z drugiej strony pewne i. przeczenia 
jf pojęciach piękna, zwłaszcza klasycznego, 
yięeej niż przez wieli cały przez szkoły este- 
yczne podtrzymywane, wyrobiły w całycn

podobieństwo, że secesya ograniczy się do 
samych tylko stojałowszczyków. Jeżeliby szala 
miała s.ę przechylić na stronę przeciwną — 
secesya zostałaby metyiko liczebnie zasiloną, 
ale też głosem stolicy kraju moralnie 
wzmocniona, otrzymałaby w posłach stolicy 
firmę i komendę.

I stałaby się rzecz, dutąd nigdy jeszcze 
u nas nie bywała: Stronnictwo, które z tak
szumnemi zapowiedziami, z taką opinią o sile 
jego organizacyi stanęło do walki wyborczej 
i skończyło sromotną klęską, bo trzech tylko 
przeprowadziło swoich kandydatów — które 
zostało pokonane przeważnie przez swoich 
dawnych sojuszników i okazało się tak nad­
zwyczajnie słabem tam właśnie, gdzie pozor­
nie główna jego m.ała być siła, t. j. wśród 
ludu włościańskiego — stronnictwo to mia­
łoby znaleść poparcie w stolicy kraju, ono 
dopiero przez posłow stołecznych miałoby 
dojść do jakiegoś chocDy pozornego znaczenia, 
którego w kraju nie ma.

Czy to odpowiada stanowisku stolicy ? 
Czy miasto Lwów ma odegrać tę rotę — żeby 
wysłało posłów, którzyby podtrzymywali grup­
kę secesyonistów, nie mających — jak się 
z wyborów okazało -  poparcia ani w mia­
stach ani w gminach wiejskich, grupkę, która 
nawet z dodaniem tych dwóch posłów lwow­
skich, mogłaby tylko mieć znaczenie tarana 
do rozbicia solidarności Koła polskiego, mo­
głaby tylko krzyczeć, ale działać nie potrafi? 
Złożył tego dowody dr. Lewakowski w czasie 
dotychczasov ego swDgo posłowania. Nie zdzia­
łał nic — bo na pozytywną pracę parlamen­
tarną brak mu dwóch niezbędnych warunków: 
chęci do pracy i odpowiednich zdolności.
W izbL najczęściej jaśniał nieobecnością — 
w komisyi przemysłowej, do której należał, 
n a robił nic, a gdy się o coś rozgniewał, 
wystąpił i po pewuym czasie zapomniał na­
wet, że wystąpił' W czasie, kiedy już zupeł­
nie się wyzwolił z więzów, krępujących człon-
kÓW Kołu. nic - \.Uł* P v*
wniosków i intnrpelacyj znaleść dostatecznej 
liczby takich podpisów, które na wnioskach, 
stawianych przez polskiego posła, przyzwolić  
znaleść się mogą — lecz musiał uciekać się 
do podpisów otwartych, zaciętych wrogów 
Polakowi Kiedy mówił w Izbie z przygoto­
waniem, było to bardzo płytkie, ale jeszcze 
jako tako uchodziło — gdy musiał bez przy­
gotowania odpowiadać, okrył się ś m i e s  z u o- 
ś c i ą ,  tak z powodu zupełn.e nieudolnej tre­
ści, jak i niemożliwej formy. I to ma być po­
seł stolicy? Nie! Lwów dotąd zawsze wyżej 
się cenił -  i jutro oceni się wyżej. A nie 
wypierze też, nie może wybrać przyjaciela 
tamtego kandydata, a zarazem serdecznego 
druha wszystkich rozkładowych polityków, 
Iwanów Franków, Okuniewskich itp.

A warto też, żeby wyborcy w tej ostat­
niej chwili przypomnieli sobie słowa N. Jjr. 
Presse, która uznała, że najważniejszym fa­
ktem w wyborach jes t ,  iż zwartość i solidar­
ność Koła polskiego się osłabia, ze to Kołofj 
gdy zeń nastąpi secesya, nie będzie już mia­
ło dotychczasowego wpływu i znaczenia , że 
polskie poselstwo w Wiedniu nie będzie tak 
silnem, jak dotąd! Ta prawdziwie szatańska 
radość najgorszych, najzawz.ętszych naszych

pokoleniach pewną odrazę do barw żywych, 
do jaskiawości. jakoby niezgodnej z zasadami 
szlachetnego piękna. Opierano cię rzekomo 
na tern, że Grecy i Rzymianie żadnych barw 
w architekturze me używali, bo nieznane były 
wykopaliska, stwierdzające polichromię s raro- 
żytnyeh — i dlatego obok szarzyzny w sferze 
religijnej, wpojono w nas szarzyznę estety 
czną w budowach, ozdobach, ubiorach. Ucier­
piał na tern zmysł wzroku i osłabło wrażenie 
dla barw, tak, że na widok jakichkolwiek j a ­
skrawszych zestawień doznajemy nietylko nie­
miłego uczucia estetycznego, lecz wprost bo­
lesnego wrażenia w siatkówce ocznej.

Tern tłumaczą się krzyk, na jaskrawość 
polichromii kościoła Panny Maryi. Lecz jeśli 
się zwrócimy tam, gdzie wiara jest prostą a 
głęboką, t. j. do ludu, a zwłaszcza do ludu 
krakowskiego — i spojrzymy na tę polichro­
mię ubrań jaskrawą, o i e  jej niestety wpływ 
szarej cywilizacyi żakietowej dotychczas nie 
przyćmił — to widzimy właśnie podobną 
zgodność wiary katolickiej i barw, jak w n a­
wie kościoła 1'anny Maryi.

Komuż więc malował Matejko Pannę 
Maryę? Czy zdenerwowanym damom, czy 
zblazowanym szarym kawalerom? M a l o w a ł  
t e n  k o ś c i ó ł  d l a  l u d u  i m y ś l a ł  o l u ­
dz i e .  g d y  go m a l o w a ł  — myślał o tym 
różnobarwnym, gorącą wiarą przejętym tłumie, 
który przy świetle kolorowych okien gotyckich 
korzyć się tam będzie przed Bogiem i krolową 
Niebios, i z tym tłumem wierzących zharmo­
nizował wewnętrzną szatę świątyni.

A ci, których żywe kolory polichromii 
chwytają dziś za oczy, niech się uspokoją. 
Nie dla jednego pokolenia kośeioł ten malo­
wany — dziesiątki lat okryją pyłem jaskra-

nieprz/jacioł — ta dalsza zapowiedz N. Fr. 
Presse, że choć to odrywanie się od Koła 
jest jeszcze liczebnie nieznaczne, to jednak 
nie nie szkodzi, bo to  d o p i e r o  p o c z ą ­
t e k  musiałaby każdemu innemu otworzyć 
oczy, tylko nie zaślepionemu w swojej urojo 
nej wielkości Lewakowsk.emu , nie słabemu 
Rewakowiozowi, którym agitatorzy ro zp ad o ­
wych frakcyj kręcą, jak chcą, korzystając 
z jego zacietrzewienia się w kierunku, który nas 
rozbija wewnątrz, a osłania i poniża na ze* 
wnątrz.

• Ale te głosy wrogów polskości powinny 
otworzyć oczy tym wśród wyborców, którzy 
się jeszcze wahają -  powinny obojętnych i 
stroniących od urny wyborczej przekonać, jak 
ciężko zgrzeszą, jeżeli swojetn zaniedbaniem 
przyczynią się do zwycięstwa kierunku, przez 
N. Fr. Presse z taką pociechą) jako tryumf 
jej d ąż eń , jako osłabienie wpływów polskich 
powitanego. • ;

Kto nie chce dopomódz wrogom polsko­
ści do dalszego jeszcze i większego tryumfu— 
kto nie chce stać się winnym obniżenia i za­
chwiania stanowiska polskiego poselstwa 
w Wiedniu — pójdzie jutro głosować na

<lr. Leonarda Piętaku - - 
i dr. Władysława Dulębę. >

W jtorj io  M j  ja ń stn a .
Komitet obywatelsk. uchwalił na wczo- 

rajszem zebraniu polecić wyborcom, jako je ­
dynych kandydatów na posłow z miasta 
Lwowa

dra Leonarda Piętaka 
i

dra W ładysława Dulębę,
na których przy śoiśleiszyin wvhorze we wtó­re.. u. ui >v mnę K*riiosci irtiromwej glo­
sować należy.

Józef Kajetan Janowski 
przewodniczący.

Stanisław Oiurhciński Dr. Bron. Radziszewski 
zastępcy przewodniczącego.

Dr. II lodź Godlewski W lodz. BwynmkOki 
sekretarze.

W podobnym duchu wydał odezwę ko­
mitet chrześcijańsko-katolicki.

*

Spółka Lewakowski & Kewakowicz nie 
zasypia gruszek w popiele. Ni mniej n*i wię­
cej jeno s i e d m  zgromadzeń przedwybor­
czych urządzono wczoraj w naszein mieście : 
sześć w lokalach szkół przedmiejskich, jedno, 
żydowskie, w hotelu Bellvue

Zdawać sprawę z przebiegu „o b rad 1 na 
tych zebraniach byłoby zbytecznem. Wszak 
powszechnie znanym jest ton, iaki na zgro­
madzeniach, urządzanych przez ową spółkę, 
panuje, i skład audytoryuin, które adoruje szu­
mne frazesy „jedynego, godnego p ,sła“ i jego 
aajutanta. Sceny te mieliśmy już nięjednokio- 
tnie sposobność opisać, a wczoraj powtarzały 
się one po siedmkroć z stereotypową do­

kładnością, przyczero oczywiście me brakło 
współdziałania nawet mężów stanu tej miary, 
co znani z ratusza pp. Łisiewicz, Sysak i 
Gieniuk. - « e

> Ach, tyle razy już aranżowała szanowna 
Spółka podobne hece. że nareszcie mogła 
zuobyć się na coś nowego i dowcipniejszego !

Od grona urzędników otrzymuje Dziennik 
Polski następujące pismo: Wczorajszy K urjer  
Lwowski umieścił w celu ag.iacyi odezwę kilku 
niższych urzędników przeciw kandydaturze pp. 
dr. Piętaka i dr. Dulęby, podając bezczelne 
kłamstwa, jakoby Koło polskie i dr. Piętak 
byD przeciwni ustawie o podwyższeniu płac 
urzędników

Otóż Ci u i z ę d u i c y ,  którzy wydali ową 
oaezwę, s ą  p r o s t y m i  a g i t a t o r a m i  i z a ­
s ł u g u j ą  n a  n a p i ę t n o w a n i e ,  gdyż wcale 
nie reprezentują ogółu urzędników; ogoł ten 
nie jest tak naiwny, by wierzył telegramom 
kłamliwym K urjera Lwowskiego. Urzęanicy 
czytają zwykle i inne pisma, oprócz Kurjera, 
a także i niemieckie dzienniki i Staatsbeamten 
Zeitung, w których zamieszczane są stenogra­
ficzne sprawozdania z komisyj parlamentar­
nych, do tych więc sprawozdań kolegów nie­
wiernych odsyłamy.

K ł a m s t w e m  więc j e s t ,  j a  Ko b y  dr .  
P i ę t a k  b y ł  z a  u s t a w ą  b e z  t e r m i n u ,  
o w s z e m ,  gdy minister ska-ba sprzeciwił się 
terminowi 1 lipca, oświadczając, że ustawa 
może upaść (wollen die H errm  die Yorlage 
begraben), właśnie tylko dr.  P i ę t a k  p o d  
n i ó s ł  t e r m i n  z i s t y c z n i a  1898, c h c ą c  
k o n i e c z n i e  m i e ć  t e r m i n  {Dr. Piętak 
will durchaus den Termin), a wobec niezgo- 
dzenia się i komisyi i rządu, głosował wedle 
projektu z zrozumieniem i z najlepszą życzli­
wością dla urzędników. ‘ bo inaczej ustawa
Kftl!HBłWylft r f te i i¥A  nios ^jadt ” ustawę"'Nla 
sług, która z powodu oznaczonego terminu 
1 lipca, przez Izbę panów została zwróconą 
Z takiego załatwienia sprawy byliby się tylko 
liberali cieszyli, bo do tego dążyli i chcieli 
działać ua szkodę urzędników. D a l e j  w ł a ­
ś n i e  n i ż s i  u r z ę d n . c y  m a j ą  p. d r o w i  
P i ę t a k o w i  p o d z i ę k o w a ć  z a  p o p r a ­
w k ę  w u s t a w ’ e, k t ó r a  s i ę  u t r z y m a ł a ,  
a k t ó r a  p o z o s t a w i a  po 15 l a t a c h  d w a  
d o d a t k i  s t a i s z y ź u i a n e .

Kłamstwem jest, jakoby Koło polskie byto 
przeciwne ustawie, bo czytaliśmy, ze Koło 
polskie uchwa iło popierać projekt, dodając, 
że również będzie musiało popierać zaprowa­
dzenie podatku od ‘ wódki i upoważniło p. 
Szczepanowskiego do oświadczenia się w Izbie 
w tym duchu

Cóż więc chcą ci niżsi koledzy urzędni­
cy V chyba cncą, by Koło lub poseł pałką od 
rząuu wywalczał ustawy? Obecny rząd ko­
rzystniejszą ustawę przeprowadził, niż ■ my 
sami o to w petycyach prosiliśmy ! Jakże 
więc tu okazuje się zła wola owych niższych 
urzędników i ich odezwy w Kurjerze.

W k o ń c u  p y t a m y  t y c h  p a n ó w ,  co  
dr.  L e w a k o w s k i  d l a  n i c h  z r o b i ł ?  Bo

wość cynobru — słońce wyssie żywość kolo­
rów i w całym przyćmionym majestacie czcić 
będą przyszłe pokolenia geniusz Matejki a 
może niejeden niedowiaiek, padłszy na kolana 
wśród chóru aniołów, nucących na cześć kró­
lowej Niebios, uezuje w swem sercu tętno ży­
wej wiary.

Autor opowiada nam m.ędzy imiemi. że i 
przekupki krakowskie uważają polichromię za 
wesołą, za świecką — murarze zaś i cieśle, 
którzy pracowali przy kościele, zapewniali, że 
nie ma na świecie nic piękniejszego. Cieka- 
wem byłoby zebranie opinii po wsiach z oko­
licy Krakowa. Nie pomylimy się, twierdząc, 
że byłaby ona jednozgodna z chórem mura­
rzy i cieśli — bo lud chyba musiał odczuć 
że jeśli Matejko „ukradł* Pannę Maryę zde­
nerwowanym damom, to jemu ją darował. |

Bylibyśmy jednak niesprawiedliwi, gdy­
byśmy nie stwierdzili, że i hr. Tarnowski, acz 
z pewnem ociąganiem, jakgdyby pardonując 
mistrza.’ odczuł niepospolite piękności p(^ .  
chromii Panny Maryi.

„Wielki malarz -  mówi autor — wło­
żył w to dzieło całą siłę swojej wyobraźni, 
wielki Krakowianin całą siłę swojego przy­
wiązania do miasta i do tego kościoła, wielki 
katolik całą siłę swojej pobożnoś i, swojej 
gorącej czci Najświętszej P a n n y D a l e j  wy­
tacza autor skargi przeciw ,askrawosci i b ra ­
kowi harmonii — cytuje, znów nie wiemy 
dlaczego, czyjąś niedorzeczną opinię, że w pre- 
zbiteryuiri „aniołki siedzą na fantastycznych 
kwiatach, jak papugi na swoich drabinkach" 
— a potem tak znów pisze: „Coby był dał
jaki Włoch z XV. wieku, choćby san. błogo­
sławiony Dominikanin z Fmsole. gdyby po 
długich mod/ach był wstał do roboty z takim

a n i  n i e  s ł y s z e l i ś m y ,  a ‘ e m  m n  ej  
c z y t a l i ś m y  c o ś  o j e g o  d z i a ł a l n o ś c i  
d l a  u r z ę d n i k ó w ,  p r ó c z  o s z c z e r s t w ,  
r z u c a n y c h  b e z c z e l n i e  n a  c a ł y  s t a n  
u r z ę d n i k ó w  p o l s k i c h  w G a l i c y  i.

Gdzież więc nasza solidarność stanu urzę­
dniczego? A iuż potrzeba bezgranicznej naiwno­
ści, by wierzyć w skuteczność poparcia posła 
luzem chodzącego w opozycyi, który tylke 
swą interpelacją aobrej sprawie zaszkodzić 
zawsze może

Ostatecznie koledzy agitatorzy tak dalece 
nie rozumią carej sprawy i w zaślepieniu swem 
nie wyciągają konsekwenc/j z n u w  p. Le- 
wakowskiego, odczytanej w ratuszu, i s z a k -  
ż e ż  o d c z y t a ł  o n  w ó w c z a s  n a j w y r a ­
ź n i e j ,  ż e  j e s t  s t a n o w c z y m  p r z e c i ­
w n i k i e m  p o d a t k u  o d  w ó d k i ,  a z a t e m  
i p r z e c i w n i k i e m  p o d w y ż s z e n i a  p ł a ­
cy u r z ę d n i k ó w ,  k t ó r a  ś c i ś l e  z a w i -  
s l ą j e s t  od  z a p r o w a d z e n i a  a g o  po-  
d a l k u !  Ozyż to jest więc przyjaciel urzędni­
ków? I czy mogą mn urzędnicy oddać swe 
głosy? ‘

Wszyscy urzędnicy obowiązani są najso- 
hdarniej głosować na

d ra  L eo n a rd a  P ię taka

d ra  W ładysław ’a Dulębę,

by tein samem kłamliwej i uwłaczającej ho­
norowi urzędników polskich agitacyi, pogardę 
zasłużoną okazać

Kilku niższych Urzędników

pomysłem aniołów, śpiewających litanię! Był­
by Bogu dziękował za takie natchnienie To 
inugł znaleść tylao człowiek który się tą lita 
m ą modlił całe życie... On, kiedy ten pom jsł 
stwarzał miał w sobie pobożność średniowie­
cznych malarzy włoskich i pobożność polsk.ch 
rycerzy, modlił się, jak F ra  Angelico i jak 
ksiądz Kordecki1.5

Że byli zresztą znawcy, którzy „wieluili“ 
malowanie kościoła Ranny Maryi, powołuje 
się autor na ś. p ks. Skrochowskiego, 'wy­
kwintnego niewątpliwie znawcę w rzeczach
sztuki. ’ i

Lecz kuńczymy ten przydługi, polemiczny
ustęp i zmierzamy z recenzją to końca.

Dzieło swe zamySa St. Tarnowski roz­
działem) któremu dał napis: Człowiek — Ma­
larz -  Rolak. I tu w harmonii z wstępem, 
jest znów streszczenie poglądu ua Matejkę, 
na jego cnoty prywatne i obywatelskie, wznio­
słość duszy, zwyczaje malarskie, upodobania, 
stosunek jego do najnowszego malars.wa i 
stanowisko w historyi sztuki, a nareszcie sa ­
mo stanowisko Matejki w nistoryi Polski, 
^ostatniego z naszy ch wielkich w X IX  wieKu.“

■ Tu znowu biorą górę przyjaźń dla mistrza, 
uwielbienie dla jego cnót i talentu, a stąd 
wiele uroku i nawet rzewnej nuty w opisy­
waniu wszystkiego, co go osobiście dotyczyło. 
Nie bez wzruszenia czyta się też przy końcu 
dz ie ła :

„Że m.darstwo polskie na sw uch bar­
kach dźwignął jak Atlas i p o s t a w i ł  tak wy­
soko, lak się przed nim nikomu nie śniło, 
znytecznie i mówić. Ale w polskim narodzie, 
w polskiej historyi, on stoi jako wielka po­
stać, wielki wzór. Był malarzem, jaku rnalaiz 
był wielkim; ale tej wielkości chciał nie dla

„Druga połowa roboty*.
Znamiennym objawem dążności ruskich 

partyj, grupujących się około Dtla i llalycza- 
tnich numerach tych pism. Oto jej słowa :

),B rac ia ! Z drftem wyboru posłów z IV 
kuryi, skończyła się pierwsza połowa wasz. j 
patrvotycznej roboty — teraz zaś nastapna
druga, niemniej ważna. . .

Jak  wszyscy wiemy, na galicyjskiej Rusi 
nie było ani jednego okręgu wyborczego guzie- 
by wvbory — począwszy od pierwszych pra­
wyborów, a skończywszy ua dniu 1(5 m a r c a — 
odbyły się legalnie. Dlatego leż zaledwie tylko 
w trzech (?) okręgach udało się ruskiemu n a ­
rodowi przeprowadzić , wybór posła podług
swojej woli. , ’ i • •

Otóż teraz .dzie o to, . a ż e b y  o b a l i ć  
n i e p .  a w i d ł o w o  , p r z e p r o w a d z o n e  
w y b o r y  p o s ł ó w  — i oto, bracia, dr ug*« 
p o ł o w ę  w a s z e g o  p a t  ry^f t y c z n e g o
d z i e ł a  . . . . . .

Z - każdego okręgu m u s z ą  wykorcy 
w n i e ś ć  p r o t e s t  do Rady państwa, L e k c . 
ważenie i zaniedbanie tego byłoby grzechem 
nie do przebaczenia przeciwko przelanej trwi 
i katuszom tysiąca cieipiącycti nasz;, i bpacu 
Hańbą okryłby się powiat, gdzieby nasi ludzie 
zaniedbali wnieść protest.

P r o t e s t y  muszą być wniesione do trzech 
dni po urzędowem otwarciu Lady. państwa.

^ b i c ,  tylko dla swojej sztuki, nad nią dla 
swojej ojczyzny, a nad tą jeszcze dla słu/.uy
i chwały Bożej“... ,

To dla nas radość, chwała, otucha?
T ak i”pod warunkiem, żeby się wyrzutem nie 
stała — żeby człowiek i żywot został upo­
mnieniem, przykładem, wzorem, jak może jes 
zadośćuczynieniem '

A to za co? Kieay się wrdzi v  tej 
otchłani naszych nieszczęść tylu Polakow bez 
polskiej ■ a prawie bez lt lzkiej cuszy, tyle 
bezmyślności i bezczynności » wielkie nazw i­
ska i wielkie majątki, nietylko marniejące bez 
celu w Drożnowaniu i używaniu głup.em, ale 
trworiSone w użytku złym, a pomew erane
w sławie nieszczególnej, i kiedy potem spoj­
rzy się na tego z krwi obcego, tego przybra­
nego syna Polski, który tak mirtu je  i tak się 
poświecą, na tego ubogiego a hojnego farami 
jak k.ól, hojnego trudem i miłością, jak  bo­
hater, kieay z drugiej st.ony widzi się ubo 
gfch jak on, a walczących i dobijających się 
miejsca w świecie nie szlachetnością i miło­
ścią, ale zawiścią, złością, ia!szem — to 
chciałby człowiek schować się poi z.emię ze 
wstydu i żałości. Ale pociechę jakąś orzecie 
znajduje w tej myśli, w tej nadziei, że '.aka 
wyniosłość, teka cnota, może choc w części 
uczynić zadość zs różne złe, jaaie w nas
jes t“. . . ,

Z tych słow, ktoremi i my spiawozdame
zamykamy, pojmie każdy, że książka St. . ai
nowskiego te nie prosta biografia i krytyka
malarza, lecz poważny ustęp z dziejów cywi-
lizacyi polskiej, gdzie do najgłębszych mga-
dnień narodowych siągnięto. Cef.
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Czas więc krótki, bo sesya Rady państwa za­
czyna się już 27 marca — więc spieszcia się! 
Najlepiejby był >./ gdyby wszystkie protesty 
weszły do prezydyur.i Rady państwa jUŻ 
w dniu 27 marca.

Zebraniem materyałów do protestów m u ­
szą wszędzie zająć się komnety powiatowe, a 
wszyscy lu izie  dobrej woli powinni cnętnie 
i szezeize stanąć im do pomocy. W  proteście 
nie powinno b n k o w a ć  ani jednej nieprawi- 
dłowości, jaka wydarzyła się w okręgu wy­
borczym. Tysiące a tysiące faktów nieprawi­
dłowości pokażą ostatnie „galicyjskie wybory . 
w prawdziwem świetle — a kieay to się s ta­
nie, nie myślimy, ażeby Rada państwa przeszła 
do porządku dziennego nad tą niesłychaną 
krzywdą ruskiego n a ro d u :

Otóż jeszcze raz wołamy do was i zakli­
namy was drodzy bracia: przygotowujcie i
wnoście protestyd 1

„ 1 igilcintibus jura!*
Odezwę tę przytaczamy w całości dlatego, 

ażeby czytelnicy nasi sami ocenić mogli, jaką 
polityką kierują się pewne ruskie elementu, 
wichrzące wśród ludu i wywołujące sceny, 
w rodzaju tych, jakie wydarzały się w czasie 
ostatnich prawyborów a następnie wyborów.

Pominąwszy fałsze historyczne zawarte 
w odezwie, (odezwa mówi o trzech ruskich 
posłach, podczas gdy przy ostatnich wyborach 
przechodzi ich dziewięciu do Rady państwa 
— akcya ta cała, kierowana wprawną w wi 
chrzeniu dłonią, zmierza tylko do tego, ażeby 
przed forum Europy zamanifestować rzekomo 
ogulne niezadowolenie, którego źródło kryje 
się jednakowoż w stosunkach czysto osobi­
stych.

Wiemy z pewnością, że przy tak skom­
plikowanej akcyi, prowadzonej przez te same 
żywioły, które zajmowały się agitacyą w cza 
sie wyborów — protesty posypią się jak 
z rogu obfitości, lecz czy będą one jasnem i 
donitnem odwzorowaniem tego, co się dz.afo? 
Czy żywioły protestujące zrzucą z siebie szatę 
jednostronności i ukażą nam w swych rela- 
cyach terroryzm, korupcyę, gwałty, wichrty- 
cielstwo i te wszystkie środki i środeczki, „a- 
kimi tak hojnie rozporządzał „Ruski komitet 
krajowy" — a które w pierwszej linii przy­
czyniły Się do wywołania scen, rażących bru 
talstwem i onydą? O tem wątpimy a je­
dnak byłby to nader cenny materyał, stawia­
jący w właściwem świetle tych, którzy g w a ł ­
t e m,  za wszelką cenę wcisnąć się chcieli do 
Rady państwa, a dziś, zawiedzeni w swych 
marzeniach — „na zamówienie" sporządza- 
nymi protestami chcą jeszcze dalej wichrzyć, 
by choć w ten sposób ugasić nigdy nie zaspo­
kojone pragnienie zemsty.

Ta „ d r u g a  p o ł o w a  p a t r y o t y c z u e j  
r o b o t y "  — która według słów odezwy ma 
się zamknąć w protestach, — jest właściwie 
całą i wyłączną robotą elememow, siejących 
nie od dzisiaj niezadowolenie na ruskiej z.o- 
mi i oponujących przeciwko wszystkiemu, co 
tylko ma zw.ązek z właściwem aobrem na­
rodu. Te ciągłe protesty, wygłaszane zawsze 
pi zez tesame jednostki, straciły już dla nas 
cechę nowości, a i w Radzie państwa nie 
będą rzeczami nowemi. Czy przysporzą jednak 
sławy choćby ruskiemu narodcfwi?...

uzas a meguys.
Z powodu rozpraw junkierskich w sejmie 

pruskim i parlamencie niemieckim nad języ­
kiem polskim i nad narodowością naszą, z a ­
mieszcza Goniec Wielkopolski artykuł p. t.: 
„Idźmy do króla“, w którym dowodzi, że 
traktat Derliński przydzielił Poznańskie nie do 
Prus, tylko do króla pruskiego, me do p ań ­
stwa, tylko do osoby i dyn&styi Popiera ro­
zumowanie swoje (Joniec rozmaitymi doku­
mentami historycznymi i domaga się ustano­
wienia dla Poznańskiego n a m i e s t n i k a ,  
któryby stojąc ponad naczelnym prezesem, 
znosił się ustawicznie z osobą królewską, 
kontrolując niejako zachowanie się ludności 
i postępowanie urzędników. Goniec, dla stw ier­
dzenia, jak rażąco dzisiejszy rząd pruski ła ­
mie złożone niegdyś przyrzeczenia, cytuje 
szereg dokumentów, które ze względu na wy­
padki ostatn ch tygodni w Poznańskiem, są 
arcycharakterysiyczne. I  tak w „odprawie44 
sejmowej z d. 6 sierpnia 1841 r. W iłbym  I 
podpisał jako następca tronu dokument, po­
twierdzający traktat wieaeński. W akcie tym 
powiedziano :

„Narodowości polskiej przyobiecane zo­
stały mocą Traktatu Wiedeńskiego i odezwy 
z dnia 15 maja 1815 r uwzględnienie i op.e- 
ka. Wyko iawcy Traktatu , Wiedeńskiego po­
stanowili chwalebną miłość każdego szlache­
tnego ludu do swego języka i swoich oby­
czajów także w Polakach uszanować i cenić; 
pod naszem panowaniem doznawać one będą 
poważania i opieki itd.“

W r. 186(5 Wilhelm I. poręczył Polakom swo 
bodny rozwój religii i narodowości w nastę­
pujących słowach:

..,1 w Zwaązku pułnpcno-niemieckim pozo­
staniecie bez nagabywania Polakami, mówić 
będziecie swtim  językiem, zatrzymać e swoje 
obyczaje, a Kościół katolicki jak dotąd cie­
szyć się oędzie tą samą wolnością i tą samą 
opieką, jakich doznawał potąd w pruskiej na­
szej Ojczyźnie1'.

W tymże samym roku Dowiedział Wil­
helm I. do księży arcybiskupów Ledóchow- 
skiego i Melcnersa, kiedy mu przysięgę na 
wierność sk ład a l i :

„Stan kościuła katolickiego jest w naszem 
państwie tak dobrze uregulowany, iz mi to 
nawet Głowa tego Kościoła (Pius IX.) przy­
znała ‘.

Do kawalerów maltańskich o lezw al się 
cesarz Wilhelm 1 w 1870 roku, że ,,zabór 
Rzymu przez W/ochów uważa za akt gwałtu 
i zuchwalstwa, że po skończeniu wojny 
(z Austryakami) nie omieszka wspólnie z in- 
nemi książętami wziąć tej sp raw y ,  pod 
rozwagę4'.

Jakżeż się czasy jednak niebawem zmie 
niły! Po usadowieniu się wojsk Wiktora Em a­
nuela w papieskiej stolicy, zaczęto protego­
wać starokatolików, zniesiono w ministerstwie 
pruskietn osobny wydział dla spraw katoli­
ckich, wygnano Jezuitów, Urszulanki, Feli 
cyanki, Reformatów, Franciszkanów i Karme­
litów. Już w 1878 kazano teligię wykładać

po niemiecku i strasznie obcięto swobody 
katolickiego kościoła Od 1874 r. coraz tb 
nowe ścieśnienia i ograniczenia nakładano na 
księży. W r. 1884 przyszła osławiona U3tawa 
banieyjna, która 40.000 Polaków z Prus wy­
gnała, a w dwa lata potem komisya koloni- 
zacyjna.. '  .

To chyna wystarczająca ilustracya, jak 
Prusacy słowa dotrzymują..

Czy tylko Goniec nie łudzi się, radząc 
się uuać pod opiekuńcze skrzydła samego 
króla... Ten król już dostatecznie okazał, jak 
nas lubi...

Z j a i i a w t a  lie u e c łie iii.
Ciekawe było sobotnie posiedzenie parla­

mentu niemieckiego, ' n a  którem w aalszym 
ciągu obradowano uad budżetem marynarki

Pierwszym mówcą hył sekretarz stanu 
hr. Posadowsky, —który- ośw udczył; 'Rządy, 
wstawiając środki na marynarkę do budżetu, 
uznały ją  tem samem za potrzebną. Powoły 
wano się tu wczoraj na Fram yę. Francya 
jest krajem bogatszym od naszego i jest 
w możności mieć znaczne dochody przy wca­
le nieznacznych podatkach, Sekretarz stanu 
przedstawił w dalszym ciągu raz jeszcze o- 
gólny obraz położę.lia finansowego, tak, jak 
je opisał dawniej w komisyi buużetowej. Wobec 
wywodów posła FardoriYa dowodził, że Fran- 
cya jest krajem daleko bogatszym i litwiej 
może, aniżeli Niemcy ciągnąć większe docho­
dy z podatków pośrednich, co w Niemczech 
nie jest możliwem. Mimo to jest obecne fi­
nansowe położenie Niemiec względnie po­
myślne , gdyż i bez podwyższenia dodatków 
matrykularnych doprowadzony został etat do 
równowagi, z drugiej strony nie może rząd 
wobec obecnego wzrostu źródeł dochodowych 
zrzec się większego obciążenia tytułu długów. 
Wobec teg o , że wczoraj reprezentanci rządu 
tak wyczerpująco wykazali konieczność u 
chwalen. i żądanych okrętów, winni posłowie 
sprawę tę po idać gruntownej rozwadze i 
zmienić uchwały komisyi budżetowej.

Następnym mówcą był znany socyahsty- 
czny deputowany Vollmar, który starał się 
wykazać, że memoryał admirała Hollmanna 
znajduje się w jaskrawem przeciwieństwie do 
wszystkich dotychczasowych dektaracyj rzą 
dowych i /.agrano obecnie w ciuciubabkę 
z parlamentem i wywiedziono go w pole. Se. 
kretarz stanu wydziału marynarki postąpił 
sobie bez wiedzy kanclerza rzeszy i rady 
związkowej i działał na własną rękę, albo 
ttż  może me na własną (wesołość). Ale dla 
czego nie powiada się o twarcie, że chodzi 
tu po prostu o życzenie cesarza. „Polityka 
światowa", w której sobie obecnie upodobano 
w Niemczech, zaprowadzi rząd na drogę 
awantur według napoleońskiego wzoru. N a j­
szkodliwszą jest dla kraju polityka rozrzutno­
ści, która wydaje wszystko na reprezentacyę 
a me pozostawia mc na najważniejsze po­
trzeby codziennego życia. Pogróżka, (z którą 
miał się odezwać podobno cesarz), że w ra ­
zie nieuchwalema okrętów nastąpi w Niem­
czech konflikt i „kladradacz11, jakiego jeszcze 
nie było, jest niegodnym apelem do tchórzo­
stwa parlamentu.

Kanclerz rzeszy ks Hoheulohe przeczy,
ca mi jego i rządu wystąpił z swoim memo- 
ryałem. Admirał Hollmanu doniosł mu 
o swoim zamiarze i uzyskał na to aprobatę 
mówcy,. Nie można zatem mówić tu o wy­
kroczeniu przeciw zasadzie konstytucyjnej.

Poseł Benmg.en (narodowo - liberalny), 
oswiadci y i , że Niemcy r.ie potrzebują takiej 
floty, jak jj raneya i dbać powinny przede 
wszystkiem c armię lądową. Mówca przyzna­
je mimo '.u, że wielki rozwoj techniki zmus/.a 
do wielkich kosztów, które uądź co bądź po­
nieść należy, aby marynarkę na dotychczaso­
wej wysokości utrzymać. Należy się spodzie­
wać, że rządowi uda się doprowadzić do j a ­
kiegoś porozumienia z parlamentem.

Następnym mówcą był przywódca wolno- 
u.ysliiego stronnictwa ludowego poseł Richter, 
który zaznacza, że w stosunku do dawniej 
szych umiarkowanych żądań na marynarkę 
dokonała się od r. 1888, to jest od czasu 
wstąpienia na tron obecnego cesarza, rady­
kalna zm.ana w zapatrywaniech na cele ma­
rynarki niemieckiej. Obowiązkiem parlamentu 
jest przeszkodzić, aby subjektywne zapatry­
wania o wartości m .rynarki n :e wzięły góry 
nad innymi ważniejszymi interesami państwo­
wymi. To, co Komisya uchwaliła, przekracza 
znacznie miarę tego, co Austro- ęgry i Wło­
chy razem wzięte w tym roku na ten cel 
przeznaczyły. Z dzisiejszego oświadczenia 
kanclerza rzeszy me wynika wcale, żeby n&j- 
pierwszy urzędnik rzeszy był należycie poin 
formowany o treści memoryału admirała Holl- 
mauna. Nie wytwarza się dla Niemiec nowego 
pola zbytu pomocą środkow siły, zależy 
tc tylko od rozwoju przemysłu niemieckiego. 
Niepotrzebne imęszame się Niemiec do spraw, 
które ich nic me obchodzą, szkodzi tylko in 
teresom państwa. Tak, jak  Niemcom zaszko­
dziło wmięszanie się do sprawy tranowal- 
skiej tak niewątpliwie zaszkodzi im niepo­
trzebne wmięszanie się do sprawy kreteńskiej. 
Pol.tyka światowa me polega na tem ze 
trzeba zaraz być na placu, gdziekolwiek się 
cos stanie. Parlament musi poskromić te nie- 
umiarkowane aspiraoye zwolenników polityki 
światowej.

oekretarz stanu, bar Marschall, stwier­
dził, że poseł Richter mowę swoją także już 
wypowiedz^ł i to niejednokrotnie. Co do 
mnie, mówił inowca, mowę moją wczorajszą 
powtarzać będę tak długo, dopoki nasza flota 
krążowników nie będzie zupełną. — Niewzru­
szoną zasadę naszej polityki stanowi wkracza 
nie w każdą sprawę zagraniczną, która wpły­
wać może na nasze interesy i wkraczamy 
tam zawsze z całą energią, na jaką nas stać 

ej też polityki trzymać się będziemy zawsze. 
(Uklaski). Gdybyśmy mieli nie przyjąć współ­
udziału w sprawie kreteńskiej, ponieważ k lka 
kontraktów handlowych nie mogłoby być za 
wartymi, gdybyśmy nie rmeh pamiętać o na­
sz ch ,  na układach opartych, interesach 
w i ranszaułu, ponieważ mogłoby się to me 
podobać kilku paao n z Anglii, t izm czy ło b y  
to tyie, co pogrzebać naszą politykę zagra­
niczną, to n.e potrzebujemy wogołe żadnego 
państwa niemieckiego. (Oklaski).

Powodzenie naszych usiłowań w Azyi 
wschodniej zależeć bądzie rozstrzygająco od 
tego, aby nasza flota krążowników pozostała 
na tamtejsych wodach Powołanie się na ko­
nieczność udzielenia opieki inisyonarzom, nie 
było bynajmniej argumentem ud capłanaam  
beneoolentiam centrum. " i

Po przemowach posłów Leipzigera, Plótza, 
hr. Limburg ~ Stirum i Hodenberga, - którzy 
przemawiali za przyjęciem przedłożenia ko­
misyi budżetowej — obrady odroczono.

Czas odnowić przedpłatę!

- K R O N IK A .
Lwów, 22 Marca.

.J u tro
— 23 Marca. Wtorek. 11 iktora męcz.
— Wschód stońca o godz. 6 iiiin. 5 rano; 

zachód o godz. 6 mm. 9 wieczorem.
— O godzinie 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka. 

„Mignon*4.

Z uniwersytetu. P. Władysław Czapliński 
rodem z Lubaczy w Galicyi, otrzymał na uniwer­
sytecie Jagiellońskim w Krakowie stopień doktora 
wszech nauk lekarskich.

Prawdomówność. Z wielkim tryumfem 
rozpisuje 3ię dzisiaj Kucjet Lwowski o wczoraj - 
szych zgromadzeniach wyborców po dzielnicach 
miasta, gdzie wrzekomo jednomyśluie wszyscy 
mieli się oświadczyć za kandydaturą pp. Lewa- 
kowskiego i Rewakowicza. Tymczasem na podsta­
wie inforniacyj naoczujob świadków owych zebran 
możemy powiedzieć z całą stanowczością, że w tych 
opisach jest co najmniej wiele przesady. I tak 
w szkole św. Antouiego, gdzie prezydował znany 
ze zgromadzeń obywatel z Mazurówki Lisiewicz, 
nie było wcale o kuudydatacn mowy. Dyskusya 
toczyła się na temat zwykłych boiów i żalów przed­
wyborczych, ale uchwały co do kandydatów nie 
powzięto zadufaj. W szkole św. Elżbiety wystąpił 
przeciw stronnictwu ludowemu bardzo energicznie 
p. Sekiriner, dowodząc zgubnej jego działalności 
i oświadczył się przeciw onylwora kandydatom do 
godności poselskiej z miasta Lwowa — a liczni 
zebrani przyklasuęli jego wywodom.

Również nie powiodło się kandydatom na 
dzielnicy II.

Najgorzej jednak wypadło na zgromadzeniu 
wyborców dzielnicy III w szkole św. Marcina, 
gdzie jeden z głównych filarów stronnictwa ludo­
wego p. Mięsowicz, gorąco popierał swoich kan 
dydatów. Przeciw jego wywodom wystąpił kate­
cheta ks. Głąb i scharakteryzowawszy w żywych 
słowach zgubną działalność dla społeczeństwa pol­
skiego obydwoch kandydatów do mandatu polskiego 
zakończył wezwaniem, ażeby wszyscy, którzy mi­
łują swój kraj i ojczyznę, i którym nieobojętny 
jest przyszły ich los, opuścili salę Na to we­
zwanie wypowiedziane z męską odwagą i stano 
wczośeią, większa część zebranych wraz z ks. G. 
wyszła z sali, a  szczupła garstka tych, którzy zo­
stali, skonfundowana niebawem także się rozeszła.

Tak wygląda w rzeczywistości owa jednomyśl­
ność wyborców co do kandydatur pp. Lewaków - 
skiego i Rewakowicza

A lbum  d la  p. Dcymy. P. Alfred Deyma,
’ •«» ur a  Lr i p  crA  n l r r * * c r n  Ir r t  1 a  i n a i i a t w n i *  )>

ustępuje w tych autach, a ua jego miejsce przy- 
chodzi p. Wierzbicki, dyrektor ruchu stauiaławow 
skiego okręgu. Urzęduicy lwowskiego okręgu otia1 
rowań p. Leymie wspaniałe album. Na 9 karto­
nach znajdują się podpisy urzędników. Na trzech 
pierwszych kartonach znajdujemy bardzo piękne 
rysunki, wykonane pi zez prof RyDkowskiego, a 
przedstawiające miasto Lwów, dworzec tutejszy 
i tunel.

O dczyt p r o f  W. F. F x i i r r a  o udziale 
Galicyi w wystawie paryskiej w r. 1900 odbył 
się wczoraj wieczorem w sali ratuszowej. Piof. 
Exuer jest, jak wiadomo, austr. gen. komisarzem 
dla tej wystawy. Dla zebrania potrzebnych ma- 
teryalów objechał on świeżo całą Galicyę i Bu 
kowinę, przyczem główną uwagę poświęcił naszym 
szkołom zawodowym

Sala ratuszowa szczelnie zapełnua się wybo­
rową publicznością, wśród któ>ej zauważyliśmy 
marszałka hr. Badeuiego, namiestnika ks. Sau- 
guszkę, prez. Malachov skmjto, dr, Marchwickiego, 
dyr. Deymę, dyr. Seferowicza i w. i. Przybyli na 
ooczyt także przedstawiciele wojskowości.

Prelegent wyłuszczył ua wstępie wysoką do­
niosłość wystaw światowyeh, następnie zaś na 
kreślił obraz organizaeyi, projektowanej na r 1900 
wjstawy paryskiej. Przechodząc wreszcie do udziału 
Galicyi w tej wystawie, zaznaczył . prelegent, że 
Galicya powinua uważać za obowiązek, by w tym 
turnieju narodów zająć godne miejsce. Galicya po­
winna pokazać światu, jak wielkie na wszystkich 
polach poczyniła w ciągu lat ostatnich postępy. 
Je, wyroby tkackie, drzewne, jej produktu górni­
cze, wreszcie, ua co prof. Exuer położył główny 
nacisk, jej bogaty przemysł domowy zwróci ua 
siebie mezawoduie powszechną uwagę i zyska 
szczere uznanie.

Po odczycie podziękował prez. miasta dr. 
Małachowski prof. Exuerowi za jego znakomitą, 
życzliwemi uczuciami dla Galicyi natchnioną pre- 
lekcyę, poczem salwą oklasków wyra/uo audyto- 
ryum nołd swój i wdzięczność

P ro f  W. i Kxuera, bawiącego w naszem 
mieście, podejmował wczoraj w południe marsza 
łek krajowy, tir. Stanisław Badeui, wieczorem zaś 
nowo wybrany poseł z Izby nandlowej p. J. 
Piepes.

1’. Mieczysław' B a ra n o w sk i ,  dyiektor se-
minaryum nauczycielskiego żeńskiego, ofiarował dla 
muzeum historycznego miejskiego kolekcyę urzędo­
wych zaproszeń ua egzamina szkół lwowskich, po­
cząwszy od r. 1797 do 1871. Kolekcya ta jest 
niemal wylą^znem źródłem dat o liczbie szkol i ich 
frekweucyi. a składa się z samych druków lwow­
skich przeważnie z dawnej drukarni guberniainej 
Józefa Filiera. Biblioteka Ossolińskich posiada 
zaledwie kilka takich zaproszeń.

P. Baranowski zebrał ową kolekcyę w czasie 
poszukiwań za materyalami do opracowanej prze­
zeń hiscoryi szkół ludowych miasta Lwowa — a to 
w szkołach św. Anny, Mickiewicza i Piramowicza 
gdzie one były przeważnie złożone pomiędzy sta­
rymi szpargałami. Znaczna len część pochodzi 
także z jednej ze szkół stanisławowskich. Rze­
czone zaproszenia są pmaue pe niemiecku, dopiero 
w roku 1861 po raz pierwszy spotyka się zapro­
szenia polskie. Obok dat co do fiekwencyi 
szkół zawierają one cały plan nauk, wykaz nau­

czycieli, tudzież rozporządzenia  władz odnoszące 
się do szkolnictwa.

T ow arzystw o  opieki narodow ej.  Przed 
laty  trzydziestu  powstało było u nas towarzystwo 
z powyższą nazwą mające na celu wspieranie ma- 
teryalne uczestników walk narodowych T ow arzy­
stwo to zostało w rok u  18 74  ze względów poli­
tycznych rozwiązane i wówczas nieznaczne fundu­
sze jego  przeszły  w myśl postanowień s ta tu tu  pod 
zarząd gminy miasta Lwow a z tem przeznaczeniem, 
ażeby utworzono z nich fuudaoyę stypeudyjną  dla 
kandydatów na nauczycieli szkół ludowychj ."skoro 
u rosną  do odpowiedniej wysokości. W obecnej 
chwili wynosi s tan  funduszów 5 .6 9 0  zl .8 5  ct. 
w gotówce i 1.089 zł. w skryptach dłużnych, 
k tó re  jednak  są przeważnie  bez wartości, z powodu 
i i  się nie dadzą zrealizować ( Otóż m ag is tra t  je s t  
zdania, iż obecnie można juz przystąpić  do akty 
wowania fuudacyi, albowiem procent od kwoty 
m a ją tk u  da już roczny dochód wystarczający na 
utworzenie przynajmniej joduego stypendyum. S to ­
sowny wniosek zostanie niebawem przedłożony Ra­
dzie miejskiej do decyzyi.

fow . ludoznaw cze . W sobotę d. 20 hm. 
odbył się w sali geogr. na uniw. odczyt p. B. 
Kfaskowskiego „O m ieszkaniach i żywieniu się 
żydów małomiasteczkowych w K róles tw ie44.

Pre legent spostrzeżenia swe oparł  na bezpo- 
średniera  i dokładuem zbadaniu stosunków żydow­
skich w miasteczku Łaszczów w Lubelskiem, i po­
równał je  z takiemiż badauiam i swych poprzedn i­
ków, poczynionych w innych miejscowościach.

Z studyów tych wysnuł p. K. wniosek ogólny, 
że mieszkania małomiasteczkowych żydów w Któ- 
lestwie są przeciętuie bardzo uędzne i niechlujne, 
natomiast żywienie się ludności żydowskiej jest 
wogóle dość hygieniezne, lepsze aniżeli żywienie 
się ludu polskiego.

O sta tn ią  posługę ś. p. Maryi z Ladzień- 
skioh Kosteckiej, żouie redaktora G N., ko­
biecie, która gorąco Ojczyznę miłowała, oddało 
wczoraj liczne grono przyjaciół, którzy mimo fa­
talnej niepogody towarzyszyli zwłokom aż ua miej • 
sce wiecznego spoczynku. Kondukt prowanził pro- 
wincyał OO. Bernardynów ks. Nortiert Golichow- 
ski w asystencyi Ojców i Braci zauonu. Na gro­
bie nieboszczki złożono kilkanaście wieńców od 
rod/.iny i przyjaciół. W domu żałoby odśpiewał 
przy zwłokach parastas wedle obrządku greckiego 
ks. Emil Warno, któremu asystowało trzech katę 
ży proboszczów, przybyłych z prowincja. Śpiewy 
żałobne wykonał seminarzycki chór alumnów ru­
skich.

F rez y d y u m  M agistra tu  podaje  do w iado­
mości, że w duiu wyboru ściślejszego dwóch po­
słów do R ad y  państwa z miasta  Lwowa, t  j we 
wtorek dm a 23 b. m. zachowano będą wszystkie 
poprzednie zarządzenia  celem utrzymania na leży­
tego porządku . Wejście do ra tusza  dozwolone j e ­
dynie za wykazaniem się k a r tą  legitymacyjną. 
U c z e s t n i c y  w a l n e g o  z e b r a n i a  t o w a ­
r z y s t w a  o f i e y a l i s t ó w  p r y w a t n y c h ,  
k t ó r e  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  w s a l i  r a ­
t u s z o w e j .  w p u s z c z e n i  b ę d ą  d o  r a t u s z a  
j e d y n i e  z a  o k a z a n i e m  i e g i t y m a c y i  
w y s t a w i o n e j  p r z e z  p r  e z y d  y u iii m a g i ­
s t r a t u .  D uplikaty  k a r t  i k a rtk i  glosowania wy­
dawane będą na s trażnicy  ogniowej.

Z wiaoa się u w ag ę ,  ż e  w y b o r c y ,  k t ó r z y  
w p i e i w s z e m  g l o s o w a n i u  d n i a  18 b. m.  
n i e  b r a l i  u d z i a ł u ,  m o g ą  w d n i u  23 o d ­
d a ć  s w e  g ł o s y  u a  k a r t k a c h  b i a ł y c h
p o p r z e d n i o  i m d o r ę c z o n y c h  i n i e  d o -  
t  r  z e d u ,1 ą  t e n  w y m i e n i a ć  u a  z i e l o n e .

k a n c c l a r y u  I z b y  p o s l o w  Rady państwa 
rozes ła ła  już  nowowybranyra posłom zawiadouiio 
nie o p ierwszem posiedzeniu nowej Izby, O ibę 
daie się ono w sobotę 2 / bm., a rozpocznie o go ­
dzinie 11 p rzed  południem.

Fierwsze posiedzenie Izby  panów odbyć się 
ma tegoż dnia o godzinie 12- t e j ,  a  na posiedze- 
n.u tem przedstawi się nowe prezydyum K t ó r e  do 
tego czasu będzie już  zamianowane.

D oroczne Warne Z g ro m ad zen ie  Ttnva-
r z j a t f f i l  p o l i t e c h n i c z n e g o  odbyło się w środę, 
w sali bzyki szkoły realnej.  Z  drukowanego sp ra ­
wozdania za r. J 89 6  wyjmujemy niek tóre  ciekawe 
dane. W r. 1896  wprowadziło Towarzystwo w ży­
cie nowy s t a t j t , normujący tworzenie oddziałów 
Towarzystwa po miastach prowincyonaliiych. W k ró t ­
kim stosunkowo czasie powstały, oprócz lwowskie­
go, jeszcze oddziały w P rzem yślu  i w Stryju, 
krore  rozwijają  się pomyśluie i przyczyniają się 
do rozbudzeuia  życia technicznego w kra ju .  T e n  
sam s ta tu t  normuje także tworzenie sekcyj facho- 
wycti w łonie Towarzystwa, obejmujących cz łon­
kom, pracujących w tym samym zawodzie, chociaż 
rozrzuconych po całym kra ju .  D oniosłą  dla  T ow a­
rzystwa politechnicznego była uchwala delegauyi 
górników krajowych, w tym duchu, że górnicy o d ­
s tępu ją  od uiworzeuia osobnego Tow arzystw a, i 
p rzys tępu ją  gremialnie do Towarzystw a poli techni­
cznego, w kiorem utworzą jc dn ę  sekcyę fachową. 
To pa trys tyczne  postanowienie  górników p rze szk o ­
dziło jeszcze większemu, niż dotąd, rozd iob ien iu  
techników w kra ju  naszym. L iczba członków T o ­
warzystwa wzrosła w r. 1896 ,  mimo znaczniejszego 
podwyższenia wkładek miesięcznych, o 23, i wy- 
uos. z koncern g rudu ia  189o r. razem 646 człon­
ków. Odbyto w Ciągu roku  4 walne zgromadzenia, 
36  zgrom adzeń tygodniowych i 3 gremialne wy­
cieczki Gposteuzeń Komisyjnych odbyło się 53 . - -  
Przychodów miało T ow arz js tw o  9 .761 zi. 42 ct., 
saldo kasowe wynosi 9 2 i  zł. 42  ct. ,  z k tórego 
przeznaczouo 8 óu  zł. na sp łat,  ■ długu, zac iągn ię ­
tego w funduszu żeiaznyin. M ają tek  lo * a r z y s iw a  
wynosi (oprocz biohoteki i czasopisinj, 1 5 .4 1 6  zł. 
o /  ct., więc w porównaniu z rokiem zeszlyrn, wy­
kazuje  przyrost  o 1 .471  zł 68 ct.  Lepszy  s tau  
majątkowy Towarzystwa odbił się także na Cza­
sopiśmie techmcznem, którego budżet z 2.122  zł. 
86  ct. w r .  189 4, wzrósł do 3 771 zl. 59 ct. 
w r. 1896. Na rok  1897 preliminował Wydział 
główny kwotę 4 .1 0 0  zl. ua cele tego czasopisma.

t 'o przyjęciu do wiadomości sprawozdania  i 
zatw ierdzeniu  rachuukow i prelim inarza, p rz y s tą ­
piono do wyborów ua r. 189 7. W ybran i puuo- 
wuie : prezesem p. L udw ik  G o ltea ta l ,  inspektor
kolei państw .;  wiceprezesami pp. 8ylwery Aliszke, 
starszy radca  górniczy i Brouisław Pawiewski, p r o ­
fesor politechniki. Do wydziału głównego w osz li : 
pp. Dzieslewski Roman, prof. poli techuiki (pouo- 
wuiej, Jbulkierski Władysław, inży n ie r ;  K ostk ie-  
wicz W ładysław, in ż y n ie r ; Ruczyński iYlaryau, 
st. i u ż . kolei p a ń s tw . ; Necbay E rn es t ,  sekre ta rz  
skarbu  (ponowinej; Sikorski Tadeusz , starszy inży­
n ier W ydz. k ra j . ;  Swieżawski Stanisław, teebn. 
urzędu, prob. jponowniej.

L  k l u b u  s z e r m i e r z y .  W ieczór z tańcami 
urządzony dnia  2 7 stycznia b. r  ataraniem klubu 
szermierzy , n a  doehod funduszu budowy szkoły

polskiej w Białej i odnowienia zamku na W a w e lu ’ 
przyniósł czystego dochodu 2 07  zl.,  k tó ry  po po 
łowię złożono na ręce p. Scferowiczowej i prof. 
d ra  B aiasitsa

Z ab u rzen ia  w K rakowie. Zajścia, jak ich  
widownią był świeżo Lwów przez dni kilka, z a ­
mąciły wczoraj spokój w Krakowie. Po zebraniu  
socyalistów, ł k tórzy  w rozebranej już częściowo 
budzie cyrkowej, zeszli się dla  omówienia zwy­
cięstwa, jak ie  odnieśli przy ostatn im  wyborze, 
udała  się o godzinie 4 część ich w liczbie około 
150C osób przez rynek  na ulicę F lo ryańską .  by 
urządzić  m ieszkającemu tam p. D aszyńsk iem u 
owacyę.

Dało to impuls szumowinom społecznym do 
„ p o b u la n ia " .

Ttuin, złożony przeważnie z niedorostków, p o ­
dąży! na ul. Długą, celem urządzenia  kociej m u ­
zyki dr. Mikołajskiemu. Rozpędzony z tam tąd  po­
dążył ku ul Basztowej, by w podobny sposób 
objawić swe uczucia ks. A. Pouińskieinu > Policya 
jedn ak  nie dopuściła  do tego. Z  ulicy Sławkow­
skiej gdzie p rzedar to  kordon policyjny, wtoczyły 
się falc mobu wyjąc na nutę „Czerwonego s z ta n ­
d a ru 44 na rynek. Skoro jednak  pokazat się o d ­
dział wojska, gawiedź rozsypała się 1 Aresztowano 
kilku hersztów, oczyszczono ulice i o 6-ej p a n o ­
wał ju ż  wszędzie spokój.

' Ekspozytura biura  melioracyjnego w Sanoku 
zustaje z dniem 1 maja b. r. czasowo na jeden  
rok zwiniętą. W łaściciele gvuntćw potizebu jący  
pomocy technicznej biura, winili się od tąd  zg ła ­
szać wprost do Wydziału krajowego.

W i a d o m o ś c i  k o i c i e l n o .  Dyeeezya k rak ow ­
sk a  : K anoniczną iustytucyę o t r z y m a l i : ks. F r a n ­
ciszek Koudelewicz, prob. w Spytkowicach na p ro ­
bostwo w Rabie w yżnej; ks. dr „ Józe f  Ryehlak, 
ka tech e ta  gimn na probostwo w P le s z e w ie ; ks. 
Władysław Bala na probostwo w P rz y tk o w iea cb ; 
ks. d r  F ra nc iszek  Starowiejsk"i na probostwo 
W szystkich Świętych w Krakurvie. —  A dm in is t ra ­
torem w Spytkowicach mianowany ks. Audrzej 
Murzański z Raby wyżnej. —  Konkurs na p rob o ­
stwo w Spytkowicach ad Jordanów, ogłoszony 
z terminem do 1 5  kwietnia.

Z m a r l i :  ks. Józef Górkiewiez, jubilat,  rezy­
dent w Zembrzycach ; ks. F il ip  Mirucki, kap łan  
zgrom, księży Misyonarzj ptzeżywszy la t 67, 
w zgromadzeniu 37.

N i e s z c z ę ś l i w y  wypadek. Z Kolbuszowej 
piszą do nas 19  b. m., w dzień świętego Józefa, 
wydarzył się w Ginoksie, wiosce o milę odległej,  
fatalny wypadek. Na imieninach u księdza w ik a ­
rego, nauczyciel miejscowy, p W ojc iech  Skow roń­
ski, og lądając rewolwer z k tórego inny z gości 
bawiących u ks iędza  kijka razy  wystrzelił ,  z a p e ­
wne na wflwat, i nie wiedząc, że jeszcze jeuen  n a ­
bój tkwi w lufie, wypalił przypadkowo w samo 
czoło wójtowi gminy, Śmierć nas tąp iła  uatyrhmiast.

Mianowania i przeniesienia. W ydzia ł  
krajowy zamianował inżyniera  asys ten ta  b iura  m e­
lioracyjnego, Władysława Z g o r l a k i e w i c z a  
inżynierein-adyunktcin i przeniósł k ierow nika  eks­
pozytury b iu ia  uiel. w Sanoku, F e rd y n an d a  H  i 11 - 
b r  i c h  t ą ,  na wlasi.e żądanie  z S anoka do 
Lwowa.

Z kolei państw ow ej. Z dniem 20 marca 
podjęto  ruch pociągów na szlaku Krzywe-Podwy- 
sokie.

Faktor emigracyjny, Marcin Zaleski z M i ­
chałek, rozszerza  po całej Galicyi niepodpisane 
odezwy, w k tórych mieści się moc kłamstw i ob a -  f. 
lamucającycb lud jirzyrzeczeń. Odezwom tym wie 
rzyć nie naieży a Z alesk iego ,  w razie jirzytrzy- 
m a u ia ,  oddać w ręce władz jak o  szkodliwego 
w.elce i zbrodniczego oszusta.

0 c e i u  p o d n i e s i e n i a  u p r a w j  z i e m n i a ­
ków'' przyznało Ministerstwo rolnictwa komitetowi 
towarzystwa rolniczego w K rakowie zasiłek 6 0 0  
zł. ua trzy la ta  t. j .  n a rok  1 8 9 7 ,  1 8 9 8  i 1 » 9 9 .  
i sitek ten służyć ma na zakupuo nasiewuych 
ziemniaków ze stacyi doświadczalnej Nowej Wsi 
i na rozdzieleuie nasienia  między uboższych ro lni­
ku w po zniżonych cenach.

Bałamuci nie ludu. O wypadku opisanym 
przez nas pod tym tytulikiem w niedzielnej k -o -  
iiiee Stowu opowiadano sobie szczegółowo w inie- 
śf ie  od dni kiiku, W eisya je d n a k  okazuje się 
obecnie o tyle mylną, iż nazwisko miejscowości 
i właścicielki mają tku  wymaga sprostow ania. O p i­
sany wypadek zdarzył się istotnie, lecz me w Kc 
złowię. Właścicielka tego m ają tku, p. Kielanow- 
ska, znana i w naszem mieście z fi lautropii,  zbyt 
obficie dobrodziejstwami obsypuje swych włościan, 
by można ich było zbalainocic i podburzyć przeciw 
dworowi, choćby nawet obiecankami „ l i s ó w  i p a ­
s o  wy  s k “ .

Zucliwaiy rabunek. W Babinie jacyś n ie ­
znani rozbójnicy wleźli w nocy p u e z  dach do izby 
gospodarza  Wasyl* H u b m sk teg o , związali jego 
i żonę i zabrali  im gwałtem 2 1 4  zł. gotówką. Po -  
tem uciekli. Rozbójników b jjo  pięciu. A re s z to ­
wano podejrzanych o udział w tej sprawie gajo 
wego i włóczęgę z Pn lipcza .

Los Wodowozowa Z Przemyśla donoszą, 
iż W asyh Wodowozow, podobno koresponuent pism 
p e te rsbursk ich ,  k tó ry  przybył tam „przy jrzeć  się" 
galicyjskim wyborom i z powodu poważnych p o ­
dejrzeń został przyaiestowauy przez  władze m iej­
scowe, opuścił już  Gaiicyę W ypuszczono go ua 
woiność — i od transportow ano do granicy.

Romantyczne samobójstwo. Z K rako w a  
do noszą :  Na brzegn Wisiy przy Bokoie podgór­
sk im  zualez.uuo w pią tek  rano  suknię, kapelusz 
i żakmt, należące do Bydonii Goldman, zamieszkałej • 
u swojej siostry K wadratste inow ej.  Sydonia Gold­
man rozeszła się w czw aitek  wieczorem ze swoim 
narzeczonym, który naza ju trz  miał zaprowadzić j ą  
do o harza ,  Narzeczona tymczasem odebra ła  sobie 
życie, rzucając się w nurty  Wisty. D o tąd  zwłok 
panny Goldman me odnaleziono.

D z i w n e  z j a w i s k o  z  Gniezna donoszą 
P ięk ne  zjawisko natury  widziauo w tych dutach, 
w btaiy dzień, popołudniu Uad miastem uaszem 
Dwa wielkie blado-uiemeskie światła w kształcie 
slupów ukazały się w równej odległości z dwóch 
stron  9łonca ; z przeciwnej zaś strony  od światła  
s łonecznego rozciągały się od każdego słupa ogniste 
diugie wstęgi równego koloru. Zjawisko to, acz­
kolwiek w swej pierwotnej postaci zbyt k ro tko  
tylko trwało, przybrało następnie ,  znikając, k sz ta ł t  
inny. 8 łupy zamieniły się w 2 p ionnen.s te  koła  
tak, że wyglądało, jakoby  kuię ziemską oświetlały 
trzy słońca. Z jawisko to trwało  około 1 0  minut.

Truciciel s k a z a u j  W Wiedniu po dw u­
dniowym procesie J a n  8 ckinunegger skazany za 
otrucie  żony ua śmierć, a jego kochanka  Malle- 
kowua jednogłośnie uwolniona od wspóiwiny.

jN h  w i o s n ę e r o w
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y \ icczór kwartetowy gal. Towarzystwa 
muzycznego, odbędzie się w piątek, duia 26 bm. 
ze współudziałem p. Maryi Pawlików - N owakow ­
skiej ; p. H en ry k a  Melcera. N adto  współdziałać 
będą  p p . : Wolfsthal, Sladek i Jacb l .

1J. P osiedzenie  Polskiego Towarzystwa 
P rzyrodn ików  im, K opern ika  odbędzie się we wto- 
reit dnia 23 M arca j8 , )7  o godzinie 6 wieczorem 
w sali in s ty tu tu  Chemicznego (ul. Długosza). Po- 
r<,%uel: d z ienny :  1. Prof .  13 D ybowski: O przod­
kach naszego domowego bydła rogatego. 2. Dr. A. 
Zalew ski: Okazanie a) fotograni zd ję ty ik  za po ­
mocą promieni Routgena  przez iuż. P io t ra  Lebie- 
dzińskiego w W arszaw ie ;  b) fulgurytów z okolic 
K róles tw a P o lsk ieg o ;  c) kasztanów jadalnych  
z drzew hodowanych w Królestwie Polskiem .

Z Czytelni kato lick  oj Zamiast zwykłej 
pogadanki wtorkowej w lokalnościach ( 'żytami ka 
tohckiej,  wygłosi ]>rof. dr.  L ask a  Wacław w szk o ­
le politechnicznej w sali wykładowej fizyki (par te r  
na lewo) w wtorek duia Sil lun. o godzinie 7 mej 
wieczorem odczyt na t e m a t :  ,,Z dziedziny astro  
uoaiii z d em o n s tra c jam i '1. W stęp  wolny dla 
członków Czytelni katolickiej i pań oraz pan jw  
wprowadzonych

Otrzymujemy nustępujące p ism a.

Kio się ośmiela sięgać po mandat ze 
stolicy kraju?

Dr. Karol Lewakowski i Henryk Rewa- 
kowiczl!

Kto są ci Panowie?
Dr. K a r o l  L e w  a k o w s k i  zaznaczył 

swoją działalność poselską przez dwie kaden­
c je  ciągiem bezrobociem, po lruzując w cza 
się sesyi po Ameryce, Angin, Szwajcaryi itp. 
Nie przeprowadził żadnego wniosku sam o­
istnego, nie wykonał w komisyach żadnego 
z powierzonych sobie referatów, ośmieszył się 
wobec całej Rady państwo i nikt się z nim 
me liczył. Seryę koziołków i fajerwerków po­
litycznych zakończył karygodną secesyą, oczer­
nianiem kraju, zjadliweui rzucaniem się na 
urzędników Polaków i połączeniem z skraj- 
nemi żywiołami, wyszydzającemi ws/.ystko co 
polskie

P. H e n r y k  R e w a k o w i c z  jako na­
czelny redaktor Kurjera luowskiego uprawia­
jąc długt czas radykalną p o l i t y k ę  r u s k ą  
plwał ua wszystko co polskie, następnie trzy­
mał do chrztu kosmopolityczny s icyahzm, apo- 
teozując Ravacholow, Casseriow, wypisujący 
paueguyki rożnym obywatelom socjalisty 
cznym, którzy piorunowali na bouryeois. i.iedy 
socyalizm bezwyznaniowy i przeciw narodowy 
począł się chylić ku bankructwu, zlikwidował 
on 3woje rachunki z panami Kozakiewiczami, 
Źelaszkiewiczami itp. i usiłuje chwycić w swe 
w y p r ó b o w a n e  diunie ster ruchu lądowe­
go, którego twórcą jest ksiądz Stojałowski. 
I  tutaj uwydatniła się nieokiełzana, wszy­
stko burząca zajadłość tego patrona prze­
wrotu, bezustannem ujadaniem na integentni 
ków, na obszarników depczących chłopa, na 
księży wyzyskujący lud ciemny i ua urzędni­
ków spełniających tylko swoj obowiązek. Sie 
je ziarno niezgody, krzewi nienawiść chaty 
do dworu i kościoła i kopie coraz głębszą 
przepaść między ludein i szlachtą.

Czy takich reprezentantów ma wysłać 
stolica do W iednia-na pośmiewisko . hańbę 
polshiego imienia?

Zaiste że n i e !
Kto nosi w sercu szczyptę miłości 

Ojczyzny, komu drogą cześć polskiego imie­
nia, ten odtrąci tycn dwóch patronow prze­
wrotu i rozterki narodowej

A. M. M. 
emer. urzęd. państw

We Lwowie krążą pogłoski, jakoby ogól 
nauczycielstwa tutejszego br.ił czynny udział 
w agitacyi wyborczej na korzyść dwóch kan­
dydatów z miasta Lwowa a nawet, ze używa 
ku temu celowi uczniów.

Wobec tego zmuszeni jesteśmy, jako na­
uczyciele lwowscy oznajmić publicznie, że 
w ag.tacyi wyborczej me braliśmy, i nie bie­
rzemy udziału, dalej, że, wielu z nas zupełnie 
nawet wstrzymało się od udziału w głosowa­
niu, inni zas głosowali według indywidualnego 
przekonania bądź na tycn, bądź na innych 
kandydatów.

Pogłoski tedy określone pow yzej, a uwła­
czające całemu ogółowi nauczycielstwa, mu 
simy uważać jedynie jako wymysł osub Jlej 
woli

Równocześnie nadmieniamy, że artykuł 
zamieszczony w Monitorze a głuszący, ze 
wszyscy nauczyciele będą głjsować na pana 
Breitera równi ż me pochodził od nauczyciel­
stwa, ale był wprost zmyślonym

Nauczyciele szkól ludowych miasta lawowa.

(N a s t ę p u ją  p o d p i s y j .

Towarzystwc maj. pomocy oficjalisto gryw.
Doroczne zgromadzenie członków Rady

nadzorczej Towarzystwa oiicyalistów pryw a­
tnych rozpoczęło się dzisiaj. Od godziny 10
do 12 obradowano poulme nad rozmaitemi
sprawami aduiinistraeyjuemi, puczem prezes
Towarzystwa otworzył krotkiem pizemowie- 
uiem jawne posiedzenie. Przyjęto do wiado­
mości sprawozdanie centralnego wydziału za 
rok 1&96, które w obszerniejszym wywodzie 
komentował dyr. Makarewicz- P. M y c z k o w  
s k .  interpelował, co się dzieje z przymuso- 
wem ubezpieczeniem ońeyaiistow prywatnych. 
W odpowiedzi na liilerpelaeyę odczytał pre­
zes Z a m o y s k i  list nowow ybianego posła 
z emi brodzkiej, p Władysława (i m e w  o s  za, 
z podziękowaniem za ud-ielenie mu przez to­
warzystwo poparcia przy wyborze i z przy­
rzeczeniem, że w przyszłości będzie w Radzie 
pańsiwa popierał sprawę przymusowego ubez­
pieczenia ołicyahslow prywatnych. Nadio sain 
prezes ma zająć się w Wiedniu tą sprawą, 
za co mu oklaskami podziękowano. Sprawo­
zdanie komisyi rachunkowej odczytał delegat 
Irrand, poezein wywiązała się nad niein dy- 
skusya.

Dnia dzisiejszego odoędj się jeszcze wy­
bory 3 koinisyj: petycyjnej, administracyjnej i 
rachunkowej, puczem wyczerpane będą mne 
punkta porządku dziennego. Następne posie­
dzenie odbędzie się 24 b. m o godzinie 10 
zrań a

p.śpm) pito J i dę*  ifi
w Warszawie.

Z Warszawy donoszą pod d a tą  18 bm.:
Dziś tedy, o godzinie wpół do 12 przed po­

łudniem odbyło się w kościele św. Krzyża n a b o ­
żeństwo żałobne, a po niein poświęcenie pomnika, 
wzniesionego rm uczczenie pamięci oózefa Ignacego 
K raszew skiego  Żałobny ten obchód przypadł 
właśnie w lat dziesięć po zgonie tego ty tana pracy 
li terackiej, zmarłego, ja k  wiadomo, d. 19 marca 
1887 roku.

Kościół świętokrzyski zapełnił się jio brzegi 
tłumem iaSeligeuCji różnego stanu, wieku i za ­
wodu, żądnej oddania  hołdu pozgoiuięi pamięci 
nieśmiertelnego pisarza.

Nabożeństwo żałobne celebrował i następnie 
dopełnił coremonii poświęcenia pomnika ks. Sie- 
wruk, w asysteucyi dwóch alumnów ; śpiew chó­
rów Towarzystwa muzycznego, pod wodzą dyr. Z . 
Noskowskiego, towarzyszy! modłom kapłana.

l ’o mszy cały tłum zwrócił się ku lewej n a ­
wie hucznej kościuła, tu bowiem przy drugim 
filarie od wejścia stoi odsłonięty już, acz niezu­
pełnie jeszcze wykończony pomnik. Uiclio i sk rom ­
nie odbyło się poświęcenie tego znaku wdzięczności 
potomnych.

Jes t  to poniuilc 'c ienny, wykuty z czarnego 
m arm ur* W  niszy mieści się pojiiersie bronzowe 
tego, co tyloma i tak  różnoroduem i dziełami 
wzboga-.il nasze piśmiennictwo Wieńcem lau ro ­
wym w b ńczą  to popiersie dwie stojące po bokach 
a legoryczne postaci W iedzy i Pracy. U góry na 
K a p i t e l u  n ap is :  „J. 1 Kraszewskiem u —  Ro
dany1', pon.żej,  w dolnej części pomnika, duża 
tablica marmurowa z n ap isem :

„D O. M. Jó ze f  Kraszewski, ur. 28 lipca 
1 8 1 2  roku w W arszawie, zm. 19 m arca 1887 r. 
w Genewie, pogrzebany dnia 21 kwietnia t. r. 
w Krakowie, powieściopisarz, poeta, d ram aturg , 
h is toryk i publicysta. Światło milowa!, światło 
szerzył la t  58 bez odpoczynku —  niechaj 11111 
światłość v. icczna świeci — niech odpoczywa 
w pokoju wiecznym. A m en11.

M i i  I t a l i e ,  n a i i t a  i artystyczne.
Repertuar teatralny T e a t r  lir. S k a ro k a :  

Dziś w poniedziałek po raz d rug i „P rzek up ka  
w arszaw ska11, obraz historyczny w 5 ak tach  A. 
Bełcikowskiego.

, W w torek „M ig no n11, opera  w 4 ak tach  
Thomasa.

Wystawa obrazów będzie zam knię tą  dla 
publiczności przez w torek i środę z powodu u rz ą ­
dzania wystawy dziel Pruszkowskiego.

B ranki P rzed kilkoma dniami wspomnie­
liśmy o zamierzonej wystawie wielkiego obrazu 
P opic ia  i Rozwadowskiego pt„ „Branki w Jassy -  
r z e “ . Obraz ten dla znacznych rozmiarów będzie 
wystawiony oddzielnie w jednej z lwowskich sal.

Przegląd powszechny w zeszycie r tarco  
wy ii  zawiera na czele bardzo piękny szkic pt. 
„Publius Annaeus F lo r u s ' ;  był to poeta  a f ry kań ­
ski uwieńczony w r  90  lub 9 ł  po (Jhr. na l i te ­
rackich zapasach kapitoliuskicb, ustanowionych 
p tzez Domicyana —  napisany przez jednego z naj- 
znakomi.szych essayistów naszych i głębokiego 
znawcę poezyi rzymikioj czasów chrześcijańskich, 
d ra  A dama Miodońskiego. —  Dalszy ciąg „ O b ra ­
zków z kiakowskiej nędzy11 ks. Jana  Bademego, 
zajmuje się tym razem działalnością i organizacyą 
krakowskiego Arcybractwa Miłosierdzia i Banku 
pobożnego. Oprócz tego spotykamy w tym zeszycie 
interesujący a r tykuł p J a n a  Syrokomli o „S ądo ­
wnictwie na Żm udzi11, wreszcie dalszy ciąg pou 
czającego „Przegbjdu najnowszych badań z historyi 
l i te ra tu ry  polskiej1', — - pióra  p. Antoniego Maza- 
nowskiego, oraz dokończenie przyczynau do historyi 
l i te ra tury  polskiej X V II  w. pt. ,,Miron C ostin '1, 
skreślonego przez ks. W ik to ra  Wieckiego T. J. 
Po przeglądzie piśmiennictwa krajowego i z a g ra ­
nicznego, następuje sprawozdanie z ruchu re l ig i j­
nego, naukowego i społecznego, w którem obok 
przeglądu .,spraw K ośc io ła"  X. k  Czavkowskiego 
T. J . ,  znajduje się nader  ciekawy list o sprawach 
Mowianszczyzuy i Łużyc, wiadomość o najnowszych 
odkryciach w dziedzinie egzegezy i a r tyku ł z dzie­
dziny astronomii ,,0  ruchu słońca w przes tw orzu".

W y b ó r /  z w ię k s z e j w ła s n o ś c i.
(Telegramy Słowa Polsliego).

L w ó w . Dawid A b r a h a m ó w  i cz  wyobcany 
posłem jednogłośnie na Ti głosujących.

P rzem yśl  22 marca. Wybrany L e o n  
C h r z a n u  ws k i .

Sanok 22 marca, Posłem wybrany po­
nownie Włodzimierz G n i e w o s z .

S am bor 22 marca. Wybrany został J u ­
liusz G i ż o w s k i  03 glosami -  < kartek 
próżnych.

ŹŁlfcUw 2 2 marca. Ponownie wybrany 
posłem z w.ększej własności dr. J. M i l e w ­
s k i ,  po zrzeczemu się p. M P a s z k u d z -  
k i e g o .

Nowy Sącz 22 marca. Głosujących 50 
Wybrany jednogłośnie d i . Włodzimierz P 1- 
l i ń s k i .

/Tuczów 22 marca. Wybrany dotychcza­
sowy poseł. Ekscelencya A l a w o r s k  i.

B obrka  22 marca. Z okręgu Rohatyn- 
Bobrka wybrany J. H e n z e l .

Kr a ków 22 marca. Wybrany z okręgu 
Kraków-Chrzanów dr. P. b u r s k i .

Bochnia 22 marca. Posłem z większej 
posiadłości wybrany w miejsce Z. Włodka p. 
J .  P o p o  ws k i .

T arn o p o l  2 2 marca. Z kuryi większej 
posiadłości Tarnopol - Zbaraż - Skałat - Trem ­
bowla, wybrany został jednugłosnu Michał 
G u r a p 1 e h.

Stanisławów 22 marca. Wybrany lir. W. 
D z i e d u s z y c k i  34 głosami na 38 głosują­
cych Baron Błażowski otrzymał 3, Stanisław 
Cienski 1 głos.

Telegramy „Słowa Polskiego".
B‘ rno (w Szwajoaryi) 22 marca. Tuiej 

szy dworzec koleiowy zgorzał doszczętnie.
Rzym 22 marca Wczoraj odbywały się 

we Włoszech wybury do parlamentu. Dotych­
czas znanym jest rezultat z 111 okręgów. 
Wybrauo 72 kandydatów rządowych, 16 
członków ze stronnictwa konstytucyjnej opu- 
zycyi, 6 radykałów i 8 socyalistow. W 9okrę  
gach przyjdzie do wyborów ściślejszych. Mię­
dzy w yonnym i znajdują się: Rudini i prawie 
wszyscy ministrowie. W Pamrmie wybrauo 
Crispiego.

B er l in  22 marca. Z powodu przypada­
jącej dziś setnej rocznicy urodzin cesarza 
Wilnelma I ,  odbyty się wczoraj w całycn 
Niemczech pamiątkowe uroczystości..

Cesarz zarządził, aby całe Wujsko, na 
pamiątkę zjednoczenia Niemiec, nosiło ko­
kardy o barwach niamieckich, a nadto, aby 
uczcić pamięć cesarza Wilhelma L, stworzył 
nowy order, medal bronzowy.

Netv Y ork  22 marca. Rzeka Mississipi 
wystąpiła z brzegów i spowodowała olbrzymi 
wylew.

W y b o r y  d o  R a d y  p s l f t e h r a
W iedeń 22 marca. Dzisiejsze wybory

ściślejsze z śródmieścia i Leopoldstadt odby­
wają się wśród gorączkowego rozdrażnienia.

W iedeń 22 marca. W śródmieściu żaden 
z kandydatów nie otrzymał absolutnej wię­
kszości.

Odbędzie się dziś wybór ściślejszy m ię ­
dzy Noskem, Wrabetzem, Koppem, Krona-
wetterem i czterema antisemitami: Neymayerem, 
Buenasdorfem. Noltsehein i Porzerem.

Z adar 22 marca. Z kuryi miejskiej 
w Dalmacyi wybrani kompromisowi kandy­
daci, narodowcy kroaccy, Sus Tk i Borczic.

In sbriik  22 marca. Z kuryi miejskiej
wybrany został tu posłem do Rady państwa
Kapferer, konserwatysta.

/ u t a r g  g r t i k o - l u r r d i i .
L ondyn  22 marca. Na Krecie wre ciągle 

walka między chrześcijanami a mahometa­
nami

kancu  22 marca. -Blokada została wszę­
dzie ogłoszoną. Powszechne panuje mniema­
nie, że \  assos będzie musiał wkrótce ustąpić 
z powodu braku środków żywności

Telegram  gi Ido  wy : Wiedeń 22 marca.
P>zy zamknięciu giełdy porannej notowano: 

Kredy tj austryackie . . . .  357.50 
Kredyty węgierskie . . . .  000'00
A n g lo -b a n k ..................................................  230.00
L a n d e rb a n k ..................................................  229 50
Kolej państwowa . . . . .  342 25
P o łu d n io w a ......................................... 89-50
Alpiny . . , 80 90
T y t o n i o w e ..................................................... 13100
Tureckie . . .  . . 4440
Usposobienie spokojne.

Dział ekonomiczny.
Wagony sypialne nowego typu. Kolej 

warszawsko-petersburska i warszawsko-tere 
spolska wprowadzają obecnie nowego typu 
wagony sypialne Towarzystwa międzynarodo­
wego wagonów sypialnych. Wagony sypialne, 
mieszczące tylko po 20 miejsc, pod względem 
komfortu i wygody stanowią ostatni wyraz 
w urządzeni tch kolejowych Takież wagony 
wprowadzone będą także wkrotee na kolei 
warszawsko-wiedeńskiej w pociągach kuryer- 
skieb, utrzymujących bezpośrednią komunika- 
cyę pomiędzy Warszawą a Wiedniem.

Upaństwowienie, kolei żelaznych w Król. 
P o lsk iem  Dyrekcya kolei nadwiślańskiej otrzy­
mała z Petersburga zawiadomienie, że jej 
upaństwowienie nastąpi w lipcu b. r. W cią­
gu bieżącego roku mg przejść aa własność 
skarbu także kolej warszawsko-wiodeńska.

G alicjjiiit Towarzystwo pspaiarstis.
Wobec zwołanej do Lwowa na dzień 29 i 30 

m arca  b. r. Rady ogólnej c. k. galicyjskiego T o­
warzystwa gospodarskiego, ua doroczne warne ze­
bran ia  — dla k t i ry e h  szczegółowy program  już 
przed k ilku dniami ogłosiliśmy w nasżem piśm ie—  
kom ite t  tegoż Towarzystwa przygotował i ogłosił 
szczegółowe sprawozdanie niety lko z czynności 
swoich za rok  1896, ale również i z działalności 
całego Towarzystwa, podzielonego, ja k  wiadomo na 
25 pojedynczych oddziaiow, współdziałających każdy 
samodzielnie, względnie do potrzeb rolnictwa 1 
stosunków ekonomiczuyoh tych powiatów w obrę­
bie których został utworzony. ODszerue to sp ia -  
wozdauie, wydane, ja k  zwykle, w formie broszury, 
będzie rozesłane wszystkim członkom Tow arzyftw a, 
oraz omawiane ua mającym się odbyć Walnern 
zebraniu. Że jednak  sprawa rozwoju i działalności 
tego Towarzystwa — które ,  dzięki znacznym sub- 
weucyom uzyskanym od rz ądu  i k ra ju , w ostatnich 
latach tak  dodatnio i zbawiennie oddzialywuje na 
podtrzymanie przygnębionego naszego ro ln ic tw a —  
bezwątpienia za in teresuje  liczniejszy ogół społe 
ozeństwa — poczuwamy się przeto  do obuwiązku 
podać naszym czytelnikom choć w streszczeniu 
obraz tego, co w ciifgu ubiegłego roku  na tem 
polu dokonano. I  tak  poillug wyżej wymienionego 
sp ra w o z d a n ia : ‘ '

Członków czynnych liczyło Towarzystwo ogó 
tem 1600 .  Walnych zeb iau  odbyło się w oddzia 
łach 50  —  posiedzeń R a d  82 . Do najwięcej czyu 
nych oddziałów na leża ły :  przemyski, jarosławski, 
pokucki i rohatyński.  Komitet centralny , złożony 
z prezesa oraz 18 członków —  odbył posiedzeń 
13, na  k tórych  załatwił 2681 ekshibitów i spraw 
bieżących.

Ruch kasowy Wj’nosił w przychodzie 160 .07 9  
zl. 18 ct. i tyleż w rozchodzie wraz z re sz tą  k a ­
sową 2 8 6 4  zl. d2 ct. Ł ączn ie  3 2 0 .1 5 8  zl. 36 
ct„, raprzeciw  2 7 3 .6 2 8  zl. 62 ct. roku zeszłego. 
Nadto przez kasę przeszły wyrównane w ciijgu 
roku przedpłaty  i zabesk i w łącznej kwocie 
8 6 .81 7  zl. 62 ct. tak, że ogóluy ; ob ró t  kasowy
w r 1896  wynosił kwotę 4 0 6 .9 7 5  zl. 98 ct.

W tem zażyto subw encyj:
państwowych 4 6 .3 0 0  zl.
krajowych 2 5 .4 0 0  „

razem 7 K 7 0 0  zł
a  mianowicie:

I na szkołę chmielarską w S taremsiole  1 6 0 0  zl
II na szkołę sądowniczo og iodn iczą  2000  „
l i i .  na wędrowne wykłady i kursa

rolnicze 5 8 5 0  n
IV  na kursa  z weterynaryi i kucia

koni 1 1000  „
V. na wykłady o hodowli ryb 5 0 0  „
V I.  na wydawnictwo specyalnych cza ­

sopism 19 0 0  „
VII. na  kartograficzne zestawienie r o ­

dzajów gleby 100  „
V III .  na s ta tystykę  zbiorów 1 1 0 0 , ,
IX  na podniesienie chowu bydła, trzody

owiec i drobiu  4 8 2 0 0  „
X. ua podniesienie produkcyi roślin ,

zbożowych, pastewnych, ogrodo­
wych i leśnych 4550  „

X I. na ogólne cele naukowo-rolnicze
oraz subwencyouowanie wzo­
rowych urządzeń gospodaisk»ch 3 3 0 0  „

Co w którym  z powyżej wymienionych d z ia ­
łów zrobiono, p rzy taczać  wszystkie szczególj" p rze ­
kroczyłoby ra m y  naszego p .s ira ,  tu ta j  nadm ienia­
my, że

I. W  szkole cnmielai skiej w S taremsiole  
ksz ta łc i ło  się ogółem 24 uczniów z k tórych  5 po 
odbytym egzaminie uznano za odpowiednio uzdol­
nionych na samoistnych cbmielarzy i  ‘jf

I I .  W  9zkole ogrodniczej we Lwowie, umie­
szczonej na folwarita w Wulce kap itańsk ie j ,  k sz ta ł­
ciło się i utrzymywało bezpła tn ie  10 uczniów, a 
wynik egzaminu, odbytego wobec delegatów k o ­
mitetu  był rówmeż w zupełności zadowalniujący. 
Z założonej szkó*ki drzew i krzewów owocowych 
w roku bieżącym rozestał komitet po oddziałach 
7 00  szczepów, a odtąd  będzie już w możności 
rozsyłać corocznie po 5 0 0  sztuk Drzeważnie dla 
rozdania  między właścicieli mniejszych go sp o ­
darstw  ;

I I I .  W ykłady  wędrowne rolnicze i lus tracye  
w gospodarstwach włościańskich odbyły się s t a r a ­
niem Towarzystwa przeszło w 2 2 0  gminach, pou 
czeu z ogrodnictwa i pszczelnictwa 52 , cz te rn«sto  
dniowych kursów z mleczarstwa 3, po ukończeniu 
k tórych 41 słuchaczy wykazało zupełną znajomość 
ekonomicznego przerobu m leka na nowoczesnych 
przyrządach i maszynach. Odbyły się również 
cz te rnasto  dniowe k u rsa  z ogrodnictwa, s a d o ­
wnictwa i pszczelnictwa — z upraw y i wyprawy 
lnu i konopii j a k  również 5 dniowy kurs  z gospo­
darstwa stawowego

Udział w powyższych kursach. c gdzieko 'w iek 
się one odbywały, był nadspodziewanie  liczny, 
a to ze wszystkich stanów i zawodów ‘ U czestn i­
czyli bowiem właściciele i zarządcy dóbr, ekonomi, 
leśnicy, księża i włościanie. (Dok. nast .)

1 W i a d o m o ś c i  g i e ł d o w e .
YV iedeń  21 marca 1897.

Zmienne koleje sprawy kreteńskicj i co­
raz mniej prawdopodobne załatwianie zatargu 
giecko-tureckiego w sposób pokojowy, uwy­
datniły się dosadnio w kursach giełdowych 
zeszłego tygodnia które poczęły na nowo 
słabnąć i z chwilą sobotniego zamknięcia 
stoją znacznie poniżej wysokości tych noto­
wań, któremi otwarto giełdę w poniedz ałek 
w jak najlepszej dyspozycyi i z całą otuchą 
na rychłe i spokojne załatwienie sprawy kre- 
teńskiej. Impuls do baissy wyszedł ponownie 
od bankierów greckich, którzy, będąc na miej­
scu i pozostając niezawodnie w ciągłej stycz­
ności z kołami rządowemi i komitetem naro­
dowym, mogą korzystać z każdej choćby tylko 
całkiem przypadkowej okoliczność1, by zaalar­
mować targi europejskie, wywoławszy zaś za 
niepokojenie, spotęgować jego skuteczność 
znaeznemi sprzedażami in blanco. Operacye 
te powodują nietylko bezzwłocznie silniejszy 
spadek kursów, ale, prócz tego, co jeszcze 
gorsze, potęgują ogólną nieufność i odbierają 
giełdom zagranicznym i te resztę odporności, 
któraby w czasach nieco spokojniejszych az 
nadto wystarczyła do odparcia ataków boha­
terów greckich.

Do dalszego zesłabnięcia ogólnej sytuacyi 
giełdowej przyczynił się w znacznej mierze 
szanowny prezydent Stanów Zjednoczonych, 
który przypomniał się Europie w bardzo nie­
miły sposób, zapowiadając w swem orędziu 
rychłe i bardzo wydatne podwyższenie ceł na 
wszystkie wyroby europejskie , zapowiedzią 
tą zirytowano się szczególnie w Londynie i 
w Beninie, skąd essport dc Ameryki jest 
największy. W  tutejszych stosunkach handlo­
wych wpłynie podwyższenie ceł amerykańskich 
bardzo ujemnie tylko na eksport cukru ; wy­
wóz wszelkich innych produktów jest tak nie­
znaczny, że jeszcze większe zmniejszenie me 
wywoła dalszych następstw i nie wpłynie na 
ogólny Lilans nandlowy. 6

1 Natomiast mogłoby wznowienie biltu Mc 
Kinleya mieć pośrednio to bardzo nieprzy­
jemne następstwo, ie  mogłoby łatwo- skiero­
wać konkurencyę angielską i niemiecką, wła­
śnie na te taigi wschodnie, gdzie dotąd prze­
ważały wyroby przemysłu austryaculego; s ta ­
nowisko zaś przemysłowców auitryackich bę­
dzie w razie wybitniejszej walki konkuren­
cyjnej bardzo utrudnione, głównie z powodu 
niesłychanie lichej organizacji tego eksportu, 
oraz zupełnego braku poparcia tak ze strony 
rządu, jako też i władz konsularnych. Sytu­
a c ja  powyższa przysporzy przeto tutejszej 
giełdzie nową i znaczną troskę, prawdopodo­
bnie już w niedalekiej przyszłości; na razie 
zaś mają giełdy w Berlinie i w Wiedniu naj­
nowszy kłopot z ciągłemi, uporczywie obiega- 
jącemi pogłoskami o przesileniu kanclerskiom 
w Niemczech, oraz o znacznem zaostrzeniu 
sytuacyi między parlamentem a rządem, z po­
wodu opozycyi w sprawie uchwalania nowych 
milionów na nudówę pancerników i toppedow- 
ców. Razem wziąwszy, chyba za dużo kłopo­
tów dla spekulantów europejskich, którzy też 
w tych warunkach nie mogą nawet pocieszyć 
się taktem, zwykle wyłącznie dominującym 
nad wszystkiem, mianowicie niezwykłą obfi­
tością i taniością pieniędzy; bank austro wę­
gierski ma w rezerwie już przeszło 8 0  miiio 
nów banknotów, wolnych od podatku a od­
biorców na 4%  stopę coraz mniej, wobec 
czego zatrzymanie otieyalnej stopy procento­
wej będzie coraz tiudmejsze i sprowadź., 
choćby chwilowo, obniżenie jej do 3 ‘/ 2% '  bo­
rując tem samem drogę do łatwego zbycia 
pożyczki inwestycyjnej. Emisya tej pożyczk. 
przyczyniłaby się niezawodnie do podniecenia 
1 ożywienia targu giełdowego, czego nie mo­
gły dokazac wcale Korzystne bilanse tutejs tych 
banków, publikowane w bieżącym miesiącu.

Szereg tycn puD,.kacvj zamknęły Union- 
bank 1 Landerbank, z których pierwszy wy­
wołał powszechne zadowolenie i haussę swych 
akcyj, drugi natomiast dał swym akcyonaryu- 
szotn chyba tylko powód do głębszych rozmy­
ślań na temat zmkomości tego świata i p a ­
tentowanej gemainośc. swego generalnego 
ayrektora-hofrata, nie zapobiegającej jednak 
bynajmniej ciągłemu spadkowi własnych akcyj 
Unionbank wykazuje ogólny czysty dochod 
w kwocie 1 , 2 4 0 9 9 0  zł., w porównaniu do r 
1895 mniej o 203.558 zł., daje jednak mimo 
1 0  dywidendę w kwocie 16 zł. tj. tylko o 1 
zł. mniej i odkłada na później zarachowanie 
dochodu poi miliona zł. pozostałego z kon- 
wersyi węgierskiej i dwóch innych drobniej­
szych operacyj. Landerbank zaś wykazuje 
czysty dochod w kwocie 3,485 7^5 zł. a więc 
tylko o 149.769 zł mniej niż w r. 1895, daje 
zaś dywidendę tylko w kwocie 12 z ł ,  a więc 
o 2 zł. mniej mz w r. 1895 i ma również dc 
zarachowania jeszcze pół miliona zł. tylko nie 
jak Unionbank, do dyspozycyi swych akcyo- 
naryuszy, lecz do pokrycia dalszych, nie dają­

cych się uniknąć strat, 'pochodzących z nie­
fortunnego zakupna domeny Benatek w war­
tości 4 milionów, oraz nieientująceg'' się p ro ­
wadzenia fabryki katunowej w Śmichowie. 
Tak wygląda „pokojowy" bilans landerbanku, 
posiadającego zawsze jeszcze około 10 milio­
nów walorów serbskich i bułgarskich, p raw ­
dopodobnie jako rezerwę dla większej emocyi 
akcyonaryuszów w razie poważniejszego, ogól­
niejszego zawtkłania na Wschodzie.

Co się zaś tyczy przebiegu operacyj tar­
gowych w ub.egłym tygodniu, wypada zazna­
czyć niezwykłą rezerwę w transakeyach; spe- 
kulaeya cofnęła się zupełnie, poprzestając na 
obronie terenu szczególnie przed piratami 
grecLimi. Tak renty, jak 1 akcye bankowe, wy­
jąwszy Umonbank, zesłabły znacznie; również 
akcye kolejowe, mimo korzystnycn wykazów 
o dochodach ruchu, uległy ogólnej tendencji; 
stosunkowo najbardziej spadły lombardy na 
pogłoskę, że dywidenda tegoroczna wyniesie 
wszy>tkiDgo tylko 3 franki Walory lokalne 
zesłabły rówmież przy bardzo nieznacznym 
targu ; wyjątek stanowią akcye żeglugi na D u ­
naju, tak z powodu dywidendy 21 zł. jak też 
z powodu niezwykle wczesnego otwarcia ru ­
chu towarowego i osobowego Efekta tu re­
ckie wreszcie trzymają się tego samego tempa 
jak reformy tureckie, więcej trudno o nich 
powiedzieć.

y\ iedeń 20 marca. (Kursa telegraficzne): 
Alpejskie Towarzystwu górnicze . . 80 80
Węgierskie akcye kredytowe . . 393 57
Aitcye angio austryackie . . 1 5 3  00
Akcye banku Union . . . .  285 00 
Akcye kolei południowej . . . 84 25
Losy t u r e c k i e ........................................... 44 40
Akcye kolei państwowej . . . 342-50
Akcye koiei Lwowsko-Czerniowieckiej 287-00 
4-proc. galic. oblig. propin. z 18S9 r. . 97 50
Akcye ty to n io w e ........................................... 13100
Wfgierskie obligacye indemnizacyjne . 97.40 
Akcye koiei Elbetal . . . .  264 00 
Akcye banku dla krajów koronnych . 229 00 
4-prccentowa węgierska renta złota . 12 1 .90 
Akcye banku związkowego . . . 253 00
Rubel p ap ie ro w y .......................................... l-27-00
Węgierska renta papierowa . . . 99*10
Kredytowe ziemskie . . . .  437 00 
Kredyty . . • . 357-50
Rimamurania . . . . 231  50

Ceny nafty i produktów naftowych. 
Lwów, dnia  22  M arca  1897.

w zł. za 100 kg iletto, 20'/o tera en 
gros z fieezką 

Cena ropy podana fez beczki

C esarska  . . . . 20.05 20.05 19.25 19.00
S a lonow a 19.80 19.80 19.00 18.75 — — —
S ta n d a r d  W hite  . 19.05 19.05 18.25 18.00 6 82 ?.Oo 4.65-
Z a p a ln a  . . . . . 5 . j  i 16.25 16.5o — — —
K.aukazka 20.05 20.05 19.25 — — — —
Ropa anieryKańska — — — — — — 1.4S
Kopa g a l icy jsk a  . 
Olei sm arow y ro ­

; —
i-r

3.03 — — —

syjski 0.907 . 2 5 r - 25 .—
i — — — —

Olej sm arowy 0.905 22 - 2 3 . - --- — — — —
Olej sm arow y 0.900 21. - 21.— — — — - —
O-ej wrzecionowy . 1 7 . - 1 7 . - --- — — — —
Olej c y l in d ro w y  . 
Olej sm arow y innej

14.—
1 2-

14.—
- 5

--- — — — —

p ro w e n ie n c j i j ia_iej ,

Lw ó w . z Izby handlowej 22 Marca 1897.

1. A k c y e  z a  s z t u k ę . p łacą żądają
(bez kuponu bieżącego). ------------

Kolei gai. K ar .  Ludw . po 200 złr. m. k. 216 - 219 -
Koiei lwowsko-czern-jaskiej po J}00 złr. 284 - 287 -
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. I. emisya 390 — 400 —
Banku kredyt, gal . po 200 złr, w. a . 210 — -------
Akcye Garbarni,  Rzeszów po 200 zl. . 190 — 102 -
Akcye fabr. Lipińskiego po 500 kr. 250 — 260 -

i .  L i s t y  z a z t a w n e  mm JOO z<r.
(bez kuponu bieżącego).

Banku h ipotecznego 5  prc. w, a. I
wylosowane z 10 prc. premią. 11010 110 80

Banku hip. 4 i pół prc. los w 50 lat. 100 - 100 7 .
Banku nip. 4 p r .  w 60 lat . po 200 kor. 96 7< 97 4o
Banku kraj. 4 i pó ł  prc. w. a. los w 51 1. 100 50 101 2o

„ n 4 prc. w. a, los w 57 1. 92 50 98 20
ToW. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. I .  emis. £V 80 98 ćO

r  i, * „ 4 pr. los w 4 1 i pó ł  1. 97 60 98 Sl)
, J ,  4  pr. w. a. los. 56 1. 9” 4J 9 8 1 0

3. O b l l j f l  z a  lOO z ł r .
i (bez kuponu  bieźąeego).

Galicyjsk. funduszu prop. i  prc. w. a. . 97 70 98 4
Buków, funduszu prop 5 p*c. w. a. 103 - -------
K omun. Banku kraj. 5 prc. II. emisyi 102 — 102 70

* „ „ 4 i po i  prc. 111. em. 100 10 100 80
Pożyczki kraj.  6  prc. w. a. z r. 1873 ------- -------

„ „ 4 i p ó ł  prc. w. a. z r. 1883 105 - -------
„ » 4 » » „ * r. 1891 -------- -------
n n 4 prc. koron, z r. Ió93 97 40 98 10

„  4 „  k ró l .  m. L w o w a  . 9? — 97 7u
Losy miasta K r a k o w a ........................ 25 — 27 -

n „ S tanisławowa . . . 41 - -------
4. IN •  n  e  t  y .

D uka t  cesarski . .................................... 5 62 5 72
N apo ieondor  .......................................... 9 70 9 6u
Pół impcryał  . . ............................... 9 60 ------
Rubel rosyjski srebrny ........................ 12v — 12? -

u „ pipierowy . . . . . 116 30 127 30
i 00 marek n i e m ie c k ic h .............................. 58 50 18 90

4 0 o Pożyczka krajowa z 189J r.
wypowiedziana po I maja 1897.
Przyjmujemy obligacye te już obecnie 

jako gotówkę.

Sokal i Iiiien
Dom bankowy i kantor wymiany

NADESŁANE
(R u b ry u a  ta  nie pochodzi od redakeyi,  k tó r a  też me 
bierze na siebie żadnej za  nią odpowiedzialności >

Lekarz chorób kobiecych i akus.7.er
Dr/Leopold Scbellenberg

ordynuje przy ul. Kopernika 1. 22 (od 3 — 5 
popołudniu). — Dla ubogich od 9 —10 przed 

południem bezpłatnie.

j ' r
Ho dzisiejszego numeru załączamy  

odezwą komitetu narodowego w sprawie  
wyborow.



4 ,SŁOWO POLSKIE* z dnia 23 Marca 1897.

C Z T E K T
NOWE L A

1 w & i e w o ł o d a  G & r s z y n a
prze łoży ł  J a n  i a n o r sk i .

Pamiętam, jak pędziliśmy po losie, jak 
świszczały kule, padały odrywaue przez nie 
gałęzie, jak przedzieraliśmy się przez krzaki 
jałowca. Wystrzały stawały się coraz częstsze. 
Na progu lasu- uńgoęło roś czerwonego, bły­
skającego tu i ówdzie. Sidoiow, młodziutki 
żołnierz z pierwszej roty ( J a k  on się znalazł 
na naszem skrzydle ', przesunęło mi 3,ę przez 
myśl), nagle usiadł na ziemi i milcząc spoj­
rzał na mnie dużemi, wystraszonemi oczyma. 
Z ust ciek/a mu struga krwi. Tak. pamiętam 
to dobrze Pamiętam również, jak już prawie 
na końcu lasu, w gęstych krzakach ujrzałem... 
go. Był to ogromny Turek, ale pędziłem pro­
sto ku niemu, chcć byłem słaby i wątły. Coś 
zahuczało, coś jakby ogromnego przeleciało 
niedaleko, zadzwoniło mi w uszacn. „To on 
wystizelił do m nie“, pomysiałem. Lecz on 
z jękiem trwogi przypadł plecami do gęstego 
krzaku. Mógł był krzak obejść, ale ze strachu 
lazł między kolące gałęz.e. jednem  uderze­
niem wytrąciłem mu oręż z ręki, drugiem — 
wepchnąłem mu sztylet. . .. . ,

Rozległo się coś, jakby ryk i jęk Potem 
puściłem się dalej- Famiętam, i ja  dałem kil­

ka strzałów, już po wyjściu z iasu na polance. 
Nagle „hura" zabrzmiało donośniej, i wszyscy 
razem wyruszyliśmy naprzód — to jest nie 
wszyscy, lecz nasi, gdyż ja zostałem. Wydało 
mi się to dziwnem. A dziwniejszem było to, 
że w jodnej chwili wszystko znikło; zamilkły 
krzyki i strzały. Nic nie słyszałem, ani wi­
działem. tylko coś niebieskiego zapewne niebo. 
Potem i to znikło. 1

Nigdy jeszcze n.e znajdowałem się w po­
łożeniu tak dziwnem. Z d a j e  mi się, że leżę 
na brzuchu i widzę tylko przed sobą nieduży 
szmat ziem i. ' Nieco Dawy, mrówka po niej 
pełzająca, zżołkłe źdźbło z przeszłorocznej 
trawy — oto świat cały. '■

I  widzę, tylko j t d n m i  c Li m,  Lo dru­
gie zasłonięte czemś twardem, zapewne gałęzią, 
na której opiera się moja głowa. Jest  mi bar- 
uzo niewygodnie i chcę się poruszyć, ale zu­
pełnie nie pojmuję, dlaczego uczynić tego nie 
po trahę- W ten sposób czas mi mija, słyszę 
podskoki polnych koników, brzęczenie pszczół 
Więcej nic. W końcu robię wysiłek uwalniam 
z pod siebie prawą rękę, chcę uklęknąć ", 
Coś ostrego i szybkiego jak błyskawica, razi 
moje ciaro od kolan do piersi i głowy i zno­
wu padam. Znowu miok, znowu nic.

v Obudziłem się Dlaczego widzę gwiazdy, 
które taK żywo świecą na ciemno-błękitnem 
bułgarskiem niebie ? Czy nie jestem w n a ­
miocie? Czemu z niego wyszedłem ? P o ru ­
szam się, i czuję męczący boi w nogach.

Tak, raniony zosłatem w walce. Niebez­
piecznie, czy nie? Chwytam się za nogi w bo­
lące " miejsca. I prawa i lewa noga pokryta 
zasurzepłą krwią.

Kiedy dotknę rękoma, ból się jeszcze 
wzmaga. Ból ten podonny do bolu zębów : 
ciągły, uciskający W  uszach mi dzwoni, w gło­
wie — ołów. Zaczynam pojmować, żem ranny 
w obie nogi

Cóż to jest ? Dlaczego mnie me podnie­
siono ? Czyżby nas Turcy rozbili ? Zaczynam 
przypominać sobie, co się ze mną działo, z po­
czątku mglisto, potem wyraźniej i dochodzę 
do wniosku, że nie jesteśmy 'wcale rozbici. 
Upaułem tylko (togo zresztą nie pamiętam, 
ale pamiętam, jak wszyscy puścili się na­
przód, a ja  biedź nie mogłem i miałem tylko 
coś niebieskiego przed oczyma).... upadłem 
wśród polank1, na wzgórku.

Na tę polankę wskazał nam naczelnik 
oddziału: „Chłopcy, będziemy tam'*,, zawołał 
swym dźwięcznym głosem I  byliśmy tam, to 
znaczy, żeśmy nie rozbici... Czemu więc mnie 
nie podnieśli ? Toż tu na polance miejsce 
o tw ar te ;  wszystko widać. Zapewne, nie ja  je ­
den tu leżę. Oni strzelali tak często. Trzeba

podnieść głowę i zobaczyć. Teraz mogę to 
uczynić łatwiej, gdyż jeszcze wtedy, gdy przy­
szedłszy do siebie, ujrzałem trawkę i mrówkę 
pełzającą, próbując powstać, nie upadłem w po­
łożeniu poprzeJniem, ale na plecy. Dlatego 
też widzę teiaz te gwiazdy.

Podnoszę się zwolna i siadam. Nie jest. 
to rzeczą łatwą, jeżeli olće nogi przebite — 
kilka razy wpadam w rozpacz ; w końcu, /.e 
łzami w oczach, spowodowanemi bnlem, sia­
dam.

Nadeinną łan c.etnno-lazuiowego nieba, 
na którem płonie duża gwiazda i kilka mniej­
szych ; d"koła coś ciemnego, wysokiego. To 
krzaki. Leżę w krzakach, dlatego mnie nie 
znaleziono. Czuję, jak poruszają się włosy na 
mojej głowie.

Ale jak się to stało, żem się zualał w krza­
kach, kiedy oni mnie pc strzelili na polance 
Zapewne, raniony przypełznąłem tutaj, nie­
przytomny z bolu Dziwne tylko, że obecnie 
nie mogę się pcruazyć, a wtedy potrafiłem się 
przywlec ao tych krzaków. A, być może, wte­
dy miałem tylko jednę ranę, a druga kula 
ugodziła we mnie dopiero tutaj.

Blade różane plamy zachodziły dokoła. 
Duża gwiazaa zbladła, mniejsze — zgasły. To 
księżyc wschodzi! Jak  teraz lubo w domu!

Dziwne jakieś dźwięki dolatują mnie.... 
Jak gdyby ktoś jęczał. Tak — to jęk. Czy opo­
dal mnie leży ktoś, podobnie jak ja  zapo­

mniany, z przestrzelonemi nogami, lub kulą 
w brzuctiu ? Nie. jęki odzywają się tak blisko, 
a w pobliżu, zdaje mi się, nikogo niema... 
Mój Boże, toż to ja sam! 'C iche żałośliwe 
jęki, czy też w same rzeczy czuję ból tak 
okropny? Zapewne. Jeno nie rozumiem tego 
Doi u, dlatego źJ w głowie mam mgłę, ołów. 
Lepiej znowu się położę i zasnę, spać, spać , .. 
Tylko, czy ja,się kiedy zbudzę? Wszystko mi 
jedno.

W lej chwili, kiedy zam K ^um  się poło­
żyć, szeroki, blady pas księżycowego światła 
opromienił, miejsce, gdzie leżę, i widzę coś 
ciemnego i wielkiego, w oddaleniu pięciu 
kroków od; mnie. Tu i ówdzie widać tana 
odblaski z księżyca. To guziki lub amunieya 
To albo trup., albo raniony. Wszystko jedno; 
położę s i ę ...

Nie, to niepodobna! Nasi nie Doszli. Oni 
są tutaj, oni wycięli Turków i zostali już w tein 
miejscu. Dlaczego nie słychać ni mowy ludz­
kiej ni trzasku ognisk. To jeno z bolu nic nie 
słyszę. Oni napewno są tutaj.

— Pomocy, pomocy!

(Ciąg dalszy nastąpi).

R o z k ł a d  j a e d j  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h  d l a  m i a & l a  L w o w a

wedle C7 8U śrotUowo europejskiej u  późniejszego o 36 minut od czasu lwowskiego, ważny od I listopada 1896 r.

P o c i ą g go­
dzina p r z y c h o d z i ' ,  d o  L w o w a P o c i ą g g°

ll/.iUr.
;

o d c h o d z i  z e  L w o w a

mieszany y »0 z Janowa pospieszny 6 10
1

do Czerniowiec i Suczawy
osobowy 7 »s z Suczawy i Czerniowiec „ g40 do K rak o w a  w poł. z N. Sączem i Rozwadowem

n &** z Sokala i Ja ro s ław ia  przez Rawę mieszany gila do Janow a
w 8 ze S try ja  i Ławocznego ‘ n 9 “ do B ełżca  w poł. z Sokalem i Jarosławiem

8 »7 z Podwcłoczysk i Brodow osobowy 9 J0 do PodwołoczysiDi Brodów
8 ” z K rak o w a  w poł z N. Sączem, Jas łem  1 R aw ą » 9 * ‘ do S try ja  i Ławocznego w poł. z Cbyrowem i

mieszany l Sł z Janow a Stanisławowem
pospieszny J s« z K iakow a w po/ z now . sączem , / .agorzem » 915 ao Krakowa w połączenia z Jasłem

i Cbyrowem B 10“ do Czerniowiec i Suczawy
B 1M z,e S try ja  i ŁawotŁaegu n poł. * C b y i jn e m  i pospieszuy 2°* do Podwołoczysk i Brodów

Stanisławowem osobowy 215 dc Czerniowiec i Suczawy
n 2 0t z Suc~awy i Czerniowiec pospieszny 2 $o Jo  Krakowa w połączeniu z R aw ą  i Cbyrowem
B 2 0 z Podwołoczysk i B iodów mieszany 3 do Janow a

osobowy 5 i° z Podwołooi-ysk i Brodów osobowy 3°* do S t ry ja  i S iudego
B 5 “ z Bełżca w pul. z Sokalem i Jarosławiem HNT 00

osobowy £* * 5 do K rakowa w poł. z Nowyrn Sączem, Zagórzemn r  o o 0
osobowy - 6 “ z Suczawy i Czerniowiec mieszany i Cbyrowem
mieszany 6 3" z Janow a y 0 i do Sokala i Jarosław ia przez Rawę
osobowy 6 “ z Krakowa w połączeniu z Rozwadowem osobowy y a a do S try ja  i Ławocznego

pospieszny 8 “ z K ra k o w a mieszany y 50 io  Janow a
osobowy 910 z K rak o w a  w poł. z X. Sączem i R a n ą osobowy 1 0 15 do Czerniowiec i Suczawy

pospieszny 9 is z Suczawy i Czerniowiec H 10‘ 5 do Podwołoczysk i Broaów
B 100ł z Podwołoczysk i Brodów pospieszny 11 do K rakow a w poi. z Jas łem , Rozwadowem i

osobowy 1 0 '° z Lawocznego i S try ja  w poi. z Cbyrowem i Nowym Sączem
Stanisławowem 1 osobowy 4*0 do K rak o w a  w poł. z Cbyrowem, Ja i łe m , Roz-

n 1210 z Ławocznego i S try ja  w poł. z Cbyrowem i ' wadowem i N. Sączem
Stanisławowem n 5 ” do Stry ja ,  Ławocznego i Chyrowa 

do Podwołoczysk i Brodówpospieszny 5 10 z K iakow a w poł. z Nowym Sączem i Ja s łem pospieszny 5 “

Pos łuchania .
> Od gad*. 11 do 1 popo łudn ia  we ś ro  d V i n i e ­

d z i e l ę  u n am ies tn ika .  — Od god/.. 11 do 1 popo łudn iu  
we ś r o d y  i n i # #  z h e l e  11 p rezyden ta  kasyowcj dyre- 
kcyi  skarbu K ory tow sk iego  On god/.. 11 do 1 popo łu-  
d n .u  e o d z i c i n i e  u d y rek to ra  pi • »t i telegrafów 
St-f-rowieza. — Od god z 11 do 12 przed połtrtł i ie ’

| e o d i. i e n n i e u d y rek to ra  kolei państwow., P e jm y .
! Od godz. 12 do I po południu  k  o d t  i e n ii i H i. wyją- 

tk.em w t i i k u w prezy dymn wyższego sadu krajo- 
woizo. — Od godz. I do 2 pooi.t iidniu o o d z i e n n i e  
poidiic.nn.niP u m arszałku  z wyja/Kieii w t o r k o w  

'i  p i ą t ków

P P -

p r

D l a  s z u k a j ą c y c h  

p r a c y ,  o g ł o s z e n i a  

b c z | > l a t h i i c .

- W

W y * l a w y  i  m u z e a .
— N ieu sta jąca  w y sta w a  w yro b ó w  p rzem ysłu  k ia  

joweye o tw ar ta  codziennie  w d e i in  n iegdyś IJios.a- 
deckich (przy placu l la l ick .m ).  W stęp  wolny w p o n ie ­
dz ia łek ,  czwartek  i p ią tek .  W inne  dnie lU et. od 
osoby W szystk ie  przedni,uty na sprzedaż .  ^

— N ieu sta jąca  w y m w s  z ied n o c /o u eg o  ITjjąrzJ- 
siwa p i / , ) ; i c io ł  sz liis pięknych.' przy placu św. P u d , a  
I. 10 , I. piętro, je« o tw ar ta  codziennie o i godziny 10 
la n o  do godz. 5 po po łudn iu .

—  M uzeum  p rzem y sło w e  m ie jsk ie  otwarte co 
d/,ienr. u (z wyjątkiem poniedziałków) od 9 rano do .j 
(io południu  (w n.i  dzielę i św ię ta  od g o u / in y  10 do 1).

  Z a k ła d  narodow y im. O sso liń sk ich . BiOiioUka
o tw a r u  codziennie  od godziny 9 do 2 z wyjątki-im n ie ­
dziel i świa t  uic, czystych.  G ab .n e t  monet i medali pol- 
bkicli o tw arty  j,-.st dia  / ,wuli/ .ających codz ienn ie  w -ro 
(Dinach urzędow yrb ,  a nadto we wmi U i piątki także 
od godz iny  3 do ó popołudniu .

—  M uzeum  im ien ia D z ied u szy ck ich  we Lwowie. 
u l i «  T ea t ra ln a  1. 18.

Osoba w średnim wieku poszu­
kuje umieszczenia do zarządu 

d o m u ; może się zająć wychowaniem 
dzieci, zna się na gospodarstwie, 
k raw ieczyźm e i szyciu bialem. Zgło­
szenia p o d : K .  T. Admiuistracya 
Słowa Polskiego Lwów,

Tłumaczenia z języków angiel­
skiego, rosyjskiego i / rancuzkiego 

na polski,  zarówno li terackie ,  jak 
i techniczne, wykonywa się popraw ­
nie, językiem li terackim szybko 
i tanio. Oferty proszę sk laaać  w A d -  
ministracyi Słowa polskiego pod 
li te ram i H. N.

1 nteligentny 
■ kupiec i

A t t i ,

człowiek, la t  30, były 
dziennikarz, władający 

językami obcymi —  poszukuje odpo­
wiedniego zajęcia. Łaskaw e zgłosze­
nia przysyłać proszę do Ekspedycyi 
Słowa polskiego pod it. J .  M. 30.

człowiek poszukuje posady 
podleśniczego lub p isarza  dw or­

skiego na p ro w iu cy i: Ł askaw e zgło­
szenia pod l i te ią  E .  P. 8 . pos te -res -  
tante. Lwów, główna poczta

Agronom, p ra a ty k  k ilkunasto le tn i ,  
kawaler, poszukuje posady rządcy 

lub ekonoma. Lwów, poste res tan te  
A . S.

Wobec podwyższenia plac
■ i " *

Jan Dziewoński ■ /  n ' / n / w V /  poleca w wielkim wyborze po eeuuch znacznie zn iżo n y ch :  W Ł Ó C Z K I  we wfc.ystkich możliwych odcieniach.
t r i  Ł . . f it i i  I t  Największy wybór różnych kanw, jedwabi, fllozeli, fliofiossu i kordonków. M/dełki perfumy, szczotki, 

H a l i c k a  l  ( i  grzeDienie Olbrzymi wybór najgustowniejszych zaczffyfcfi robótek T o w ary  z pierwezo-
 __________________ rzędnych  fabryk, ceny nizsze ja k  wszędzie. W  ffedziele  i święia Magazyn zamknięty. - w

PO W IETRZE l a s ó w  IGLASTYCH w POKOJU
otrzyiKii 9 się (mm z rur pykanie

KADZIDŁA SOSNOWEGO
Prócz miłego leśnego zapachu, posiada rueoszacowane w ła­
sności hygieniczne. Oczyszcza i odświeża i powietrza mie­

szkań w wysokim stopniu.
Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 zł.

JA N  IIIN A T 0W JC Z
L W Ó W  : ( s k l e p y  własne) ul. K o p e rn ik a  1. 3., H a u ó k a  1. 11. 
K R A K Ó W : Sukiennice 1. 2 0 . ,  C Z E R N I0 W C 1  . Rynek 1. 2

Amatorom

Herbat rosyjskich Palcie tutki Iliomojowskiego! 'Wśzfjdzie do nafip.
w renie od zł. 1.20, 1 4- 2.50 1 
3.50 z» fun t  — poleca  »ię znany

handel
W ładysława Adamowicza

w B rodach,  “ i 
ha jMigrauic/u ro s ' jak iem .

Karol Suchstab
kone. (.rzez Wis r. k. Namiestnictwo

B i u r o

dzienników i ogłoszen
Karola Ludwika i. 33

p r z y p n u j e  p r e n u m e r a t ę  n a  w szel 
k ie  i s tn i e ją c e  g a z e ty  po  c e n a c h  
o r y g i n a l n y c h ,  o r a z  u s k u t e c z n ia  
o g ło s z e n ia  w w s z y s tk ic h  g a z e t a c h  
p o d  n a jk o r z y s tn i e j s z y m i  w a r u n ­

k a m i .

śc
HOI—I

£
*5
OIX
£

Miechy kowalskie, wyrobu kra­
jowego (znakomite; po zł. 3(P— 
i 3 5 —, Sziinjdyzy, ś ru b sz iak i,  

kow adła ,  m io ty  i t. p
poleca

P i o t r  C h r z ą f u t o ą y s h i
handel żelazny

we Lwowie, plac Kapitulny 1, 
(naprzeciw! katedry),

Putaniała br>ndza
świeża liptawaka, p ó łk i .  3 2 ct., ty l­
ko w handlu korzennym  L e o n a r ­
da  Soleckiego, we Lwowie, ul.

Batorego 2. ,
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L iczn i  W ie l m o ż n i  P T . Panowie c. k. Urzędnicy państwowi, 
Oficerowie c. i k. stojącego wojska i c. k. obrony kra­
jowej z a p e w n e  p o w i t a j ą  z r a d o ś c i ą  n a s z e  d o n ie s ie n ie ,  że  
z c a ł ą  g o to w o ś c i ą  u d z i e l a m y  w s z y s tk im  p. t. Pa.iom Urzę­
dnikom państwowym i Oficerom p rz y  z a n u p n i e  n a s z y c h  
to w a r ó w  kredytu i ulg w spłatach wedle umowy bez 

j a k i e g o k o lw ie k  p o d w y ż s z e n ia  c e n

R ó w n o c z e ś n i e  o z n a jm ia m y ,  żfc z  p o w o d u  r o z w i ą z a n i a  
s t o s u n k u  k o m i s o w e g o  z  w i e d e ń s k ą  firmą „ T e p p l c h h a u s  
M e t r o p o l c 11 p r z e s z e d ł  c a ły  s k ł a d  k o m is o w y  p r z y  u l i c y  
S y k s t i . s k i c j  1. 6 w  n a s z e  p o s i a d a n ie  i j e s t e ś m y  w s t a n ie

prawdziwe perskie 'dyw any

3 0 , 4 #  a nawet ii n ś O <rt„  taniej s p ie i l a w .
Miłośnicy prawdziwych dywanów znajdą  u nas is tne skarby 

wschodu, j a k o t o : B uchara ,  Behidgistan, D aghestan , Kiwa, Szu- 
mak, Lierbent, J a p rak ,  T eh e ran ,  M etca, Carainani i Anatolskie 
Turby (EselsU schen).  I

Zn prawdziwo  ̂ tjcti dywanów wschodu, dajeuiy pclną r^ojoiię i gwaiancjp ’
W  jedn  > ni ■/ iil.ioc/.nyfdi Oililziałów zna jdu ją  się vrszysik ic  możliwe 

eui ojiojskie i i, u stry n e k , e kCffu-ww* dyw any ,  i a k : d la  naluiió-Ł i»daiii 
i sy (nalń ,  o m t i r iy ,  f r a n k i  koionkow e i s to iy ,  ohioia na lnoidc, ch ińsk ie  
skory kozie c hodn ik i ,  dyw.iinki ,  o jw n n y  śo ienn r  i kościelna, przell o ł -  
tnr/.e, dokoraoyo, k a p y  na  stoły i łó żk a  w i łn ia l ie  i p luszow e, ko łdry ,  
ko -e na konin l d la  podróży ,  jakotoż koce  sys tem u (irotesoia Jangnra .

I yiu i ’. T. I’.ili,,in, k ló jzy  nie mają sposolmości  odw ie,l/ .miii  nas 
osobiście  wys ł . .m y z p rzy jem nośc ią  bogato i l lns t row aiiy  cen n ik  iins.._, i-u 
towarów, p od ług  k iorego |.o tr , .enne przedmio-y  zainawiai laliiży. • ‘

I
Listy  i zamówienia upraszamy adresować 

D o  Filii wiedeńskiego magazynu „A U  L O U V I t E “ J a w n ie j  
„ T E P P IC H H A U S  M E T R O P O L E "  L w ó w ,*  u l .  S y k s t u s k a  

1. 6 , lub d o  głów nego składu p l a c  K a p i t u l n y  l .  3 .  ,

Du sprzedania w Jarosławiu
większa kamienica, dobrze się 
reiilująca. Dochód roczny brutto 
2 218 złr., potrzebna gotówka: 
15.000 do 16 000  Wiadomość 
w Redakcyi Tygodnika Jarosław ­

skiego.

"SZTOKFISZ
już  moczony po 40 centów kilo.

Ś ledzie  in a ry i io wane bez ości, 
w blaszankach około 30 sztuk 
zł. 3 f>tx Ś ledzie  zawijane z ce­
bulką faseczkazł. 180. Moskaliki 
>v p ik laeh  faseczka zł. 150. 
8ard> nki w oliwie, Anehovis, 
Omary, Tonino, Łosos z Kalifor­
nii, Rolaua z ryb w auszpiku itp. 

konserwy w puszkach
poi l‘<*H

St. Markiewicza

xxxxxxxxxxxx
Za połowę ceny!

, ,G a l ic y js k a  Kaięga a d r e t o w a  d/.ieło 
obejm ujące  k i lk ad z ie s ią t  tysięcy nazwisk 
fabrykan tów ,  przedsięb iorców , kupców 
i p rzem ysłow ców  krajowych , objętości 
b l isko  AiO stron  d ru k u ,  prześ l iczn ie  
w p łó tn o  czerwone o|  r a w n e ,  ze z ło ty ­
mi i czarnym i w yciskam i,  n abyć  możn»

za połow ę ceny!
to jest za  1 z ł .  (daw niej  2 zł.), z p rze­
s y łk ą  pocztow ą 1 zł. 15 c t . ,  p rzesy ła ­
j ą c  p ie n ią d z e  w prost  pod adresem  wy 
Ja w c y  : J a n  B u r g e r ,  L w ó w ,  p l a c  B e r ­

n a r d y ń s k i ,  I 7.

Dzieło to nieiyliio w każdym  k a n ­
to rze  zn a jdow ać  się p o w in n o ,  ale n ie ­
p o ś le d n ie  us ług i  oddać  może W . P. 
A d w o k a to m ,  Notaryuszoiii  i Obszarom 
dworsk im .

we Lwowie, w Rynku 1 42 X X X X X X X X X X X X

Zwraca sic uwage
Szaii Za rząd&u D óbr,  
K /a s z to r ó a \  f o l w a r ­
k ó w , gorzelń,, b ro tra -  
rótc. o r a z  w ic k sz i /ch  
za  k ła d  6 w  irrzen > y  sito­

w y ch , ze

„ n n o m r *
.wyłączny skład znajduje się

U

A l o j z e g o  H i . b n e r a
Lwów, Rynelc 38

P-ospekty i cenniki na żądanie 
bezpłatnie.

I n r n  n iek ie jo n y ch  z doskoi a-
I . U U U  trancnsk ie j  b ibułk i  po złr . 
1 i wyżej, po leca  fabryka  F. N i ta ło w s k i  
L w o w .  1‘izy odbiorze 5 obO s/.iuk, p t - 

ezta franco.

O . U.

I i  A  A  U
n p r z y w .  g a l i c y j s k i  h k c y j n y

I t  I  1 * I I  T  *3 Cl K  M A
* p r Z i S i i l ó s ł

KAHTOE W T M U H  orat OECŻIAŁ D JP0JTTD W 7
których b i u r a  m ieściły się dotąd  w mezan. inie gmachu własnego 

do froniontcU lokalnoGci w parter/e

< > I > 1 ) 2 I A | J  I ł K F O Z Y  T - O W
pizyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery war­

tościowe i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych, tak zwane:

DEPOZYT? SCHOWKOWE (Ssfe Deposits),
Za opłatą 25 do 35 zł. w, a. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej Kasie pancernej 

s c h o w e k  do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie b ezp ieczn ie ,  a d y sk re tn ie  przecho­
wywać może swoje mienie lub ważne dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia.
Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w Oudzialc 

depozytow ym .

COGNAC Uprzejmie proszę żądać tylko prawdziwego kuracyjnego Cognacu francuskiego, pod marką ochronną Amazonka na koniu firmy Couriers & Comp., 
założonej w 1850 r. spadkobierca G . Kondratowicz w Cognacu. Jedyna polska firma we Franeyi, reprezentowana na wystawie lwowskiej we wła­
snym pawilonie „Butelka" i odznaczona medalem złotym, poleca wielkie zapasy kuracyjnych prawdziwych Francuskich Cognaców, a szczególniej 
dotychczas nieprzewyższonego w swej dobroci Cognacu ministeryalnego, który nabywać można we Lwowie, Krakowie, oraz we wszystkich reno- 
wanych handlach, cukierniach i aptekach na prowincyi. Z poważaniem Aug. Chtrzewski, jen. zast. ze stałą siedzibą w Krakowie, Basztowa 27

IBS-** . - V. Vv*v

Krajowe Towarzystwo „ P H Z Ą M f c A “  w Krośnie O T W O R Z Y Ł O  filialny sk ład  p łó c ien  i innych wyroDÓw tk a c k ic h

) we Lwowie, ulica Kilińskiego I. 2
Nakładen): Spółki wyditwoicsci * e  1 .wonne, (lowars. w e j .  « ogr porękf. Papier * fsbr k. Brsoi Fijsłkowibiok w Bieissi Z arakam i Lądowej we Lwowie, pod sarsądem UŁBayleto


